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W dzisiejszych czasach, gdziekolwiek wś p; 
na się walka żywiołów silniejszych dą 


TO ZOZ ZZZŻZŻZZZŚŚ ES 


serce. Od pojawienia się owego fajletonu w Nowej 
Pressie pod napisem: Eine seltsame Frau, pro- 
kuratorya — jak się zdaje — mniej jest obojętną 
na podobne objawy. 

Podłog wiadomości z Stambułu, poseł rosyjski 
jenerał Ignatiew ma ustąpić miejsca p. Nowikowo- 
wi, posłowi rosyjskiemu w Wiedniu. Usunięcie tak 
znakomitego dyplomaty i zręcznego w sztuce in- 
trygi jenerała Ignatiewa z Stambułu byłoby wiel- 
kiem zwycięztwem reszty dyplomacyi europejskiej, 
działającej w Turcyi z małem bardzo powodze- 
niem. P. Nowikow był podobno kolegą szk>l1ym 
p. Khalila paszy, byłego posła tureckiego w Wie- 


rozkładu kół wyborczych ani też nie tajne przy- 
kłądy czerpano z Życia. gminnego w krajach dobrze 
uorganizowanych, w Anglii i Niemczech; nowem 
byłoby tylko mniemanie, że w całej monarchii au- 
stryackiej sam tylko Wiedeń myśli o zaiesieniu 
kół wyborczych i stworzeniu nie tyle wolaości co 
równości, bo z poświęceniem wszystkich warstw i 
stanów wyżej opodatkowanych, na korzyść tych, co 
płacą 5 złe. podatku. Dla tego zaś nie nowem jest 
to twierdzenie, albowiem Wiedniowi przyświecałby 
Kraków, jeśliby nasza Rada miejska w tym a nie 
innym celu przekazała reformę statutu swego ko- 
mitetowi wybranemu ze zwolenników jednego po- 


komunikacyj, policya polowa, targowa, policya zdro- 
wia, nad czeladzią i wyrobnikami, nadzór nad oby- 
czajnością publiczną, przestrzganie przepisów po- 
licyjnych 0 żebrakach i włóczęgach, policya budo- 
wnicza, ogniowa itp., a wreszcie sprawy poruczo- 
nego zakresu działania. 

Naczelnik odpowiedzialnym jest wobec reprezen- 
tacyi powiatowćj, „a właściwie powiatowi* (?) za 
swoje czynności i za czynności delegatów, których 
do wykonania swoich poleceń używać może a i ci 
również obok niego są odpowiedzialni. W wypad- 
kach, w których ustawy orzekają 0 odpowiedzial- 
ności gminy lub obszaru dworskiego, odpowiada 


jacyach proboszczów opierał się wyłącznie 
zasadzie prawa kościelnego. Obecnie gdy 
. [dalej idzie bezprawie rząda: odwołuje on się 
i 4 ; : fdo żagwarantowanych praw i własności ko- 
wy. iliacyi lub Pe pnia re y Jścielnej, a wiadomo, że 'dla Wielkopolski tak 
E e ŚĆ OW "|pod względem „narodowym jak i religijnym, 
cyi odbywa się proces rozkładowy, przez pog tat- jedyną prawną podstawę , jedyną gwarancyę 
pw przy Eo uggi CZYN-|-ranowi traktat 1815 r. Podobnie więc, jak 
w U pas E e a * 70 delegacya polska w Berlinie przez długie z 
W TRY : opa o 0- | kolei lata, tak dziś X. Prymas przypomnieć 

|musiał te przyrzeczenia, ;które nie tylko mia- 


ścielnem, gdzie jedynie w pierwotnćj sile u- 


Naczelnicy podlegają władzy dyscyplinarnćj w ten 
sam sposób, jak członkowie zwierzchności gmin- 
nój. Zażalenia przeciw postanowieniom naczelnika 
rozstrzyga w sprawach przekazanego zakresu dzia- 
łania starosta powiatowy a-w wyższćj instancyi 
Namiestnictwo, we wszystkich innych sprawach wy- 
dział powiatowy a w ostatnićj instancyi Wydział 
krajowy. 


trzymała się hierarchia, walka ta przeciw | 3 adhaślą Kol r a działani Inika i p bę à 
A EFACOWBONEC BD 4 ły poręczenie międzynarodowe, ale zostały wszechnego koła wybo t5zego. powiat za ania naczelnika z prawem regresu |dniu a następaia ministra spraw zagraniczaych w 
wa obiera sobie za, cel wydatne g sra vspółcześnie potwierdzone w manifestach kró- Pó. O ANA E do tegoż. Turoyi. 


cze osobistości. Taką osobistością, którą, 


obrała | ich. Wiemy, że skutek protestacyi Ar- 


cybiskupa będzie taki sam, jak protestacyi po- 


za tel pocisków w pierwszym rz 
wewnętrzna polityka pruska, jest A, P 
Ledóchwski. Wiadomo, że w podwójąym 
przeciw nićj wymierzone wszystkie yógii 
sięgają one bowiem zarazem jednego” 
datniejszych zwierzchników organizacyi 
néj, przedstawiciela jedności religijnćj z 
mem, a z drugićj uderzają na dostojnika, któ 
ry bądź co bądź już z samćj historycznćj tra- 
dycyi zajmuje miejsce naczelne w rozbitćj hie- 
rarchii narodowćj. 

Procesa, egzekucye, konfiskaty następują tak 
nagle i z taką arbitralnością wyprzedzają tok 
spraw spornych przeciw innym biskupom ce- 
sąrstwa Niemieckiego z ustaw majowych 
wypływających, że walka ta lada dzień dojść 
musi do stanowczego rozstrzygnienia. Za ,do- 
tychczasowe kary nietylko zatrzymano pensyę 
X. Arcybiskupa, ale już jak wiadomo zagra- 
biono zaprzęgi i sprzęty. Wartość bowiem 
konfiskat rządowych przechodziła za każdym U. 
zowie 0 Gie eikai 6 nałożonćj kary. Gdy kach rządu, a tylko nader niskim proce 
nowe wyroki zasądziły znów X. Prymasa na 
nowe i o wiele wyższe grzywny, zdawałoby 

"gię, że rząd chciałby dojść prędzćj do tego 
ekwiwalentu kar pieniężnych, jakim ma pys 
a 3, ady prop iai ETE zostawione jest do woli każdorazowego syste- 

Środek to zresztą nie nowy:. więził już rząd | Pu rządowego. Dość jednej uchwały parla- 
pruski X. Arcybiskupa Dunina, więzi dziś Ro- mentu z obcych składającego się żywiołów, 
sya siedmiu biskupów katolickich; “a jednak |2b7 całą tę własność przez wieki nagroma- 
ani w pierwszym, ani w drugim wypadku śro- dzoną zagrabić, „dość tendencyjnego wyroku 
dek ten nie przyniósł oczekiwanego skutku, sido; aby apoio paseen z utrzymania, a 
bo acz rządy duchowne kościoła na hierarhii 1 kici S gae E uszów im przyna- | zazazem wezwać rząd, aby przedłożył sejmowi wnio-| Sąd dziennikarstwa o wczorajszych rozprawach 
pólegaja i na jego pasterzach się wspierają, | S90IĆ= ski dla uchylenia dualizmu administracyjnego. W | wypadł tak, jak wczoraj nadmieniłemi; pras3 zgo- 
jest taka jedność i spójność w jego organizacji, e AET H bat 5 L TA bik sei arm aa Ee A toe 
że jak wywiezienie biskupów Air Łubień- Ze względu na NOWY projekt zmiany statutu | krótko, że = A wprowadzeniu jéj liczne padają się |niają dość łaskawie, lubo kw zbytecznie ją 
skiego nie posunęło dalej westył UZNANIA | miejskiego dla miasta Krakowa podnieśliśmy przed | trudności. wyzyskują na swą korzyść. Rozumie się samo Litwi 
synodu petersburskiego, tak również uwięzienie | parą dniami rozprawy wywołane w wiedeńskiej Ra- |. Główne postanowienia projektowanój ustawy, | przez się, iż straszą Polaków Rusinami. Czemuż 
arcybiskupa Ledóchowskiego, a choćby i in-|dzie miejskiej o koiach wyborczych, i przytoczy- |która ma obowiązywać od następującego nowego | siebie nie straszą Czechami? Hr. Hohenwart jest 
nych biskupów w Niemczech, nie zapewni liśmy zdanie sprawozdawcy Dra Lederera, iż znie- |roku po jej ogłoszeniu, 8% takie: | celem pocisków 1 pośmiewiska, gniewają się, że 

jęcia przez duchowieństwo i wiernych, na- sienia ęch Ró wyborczych a połączenie wszy- | Dla załatwienia spraw PR miejscowej i spraw | milczy, lubo (się rei trzeba, iż wczorajsze jego 
-stępstw płynących z ustaw w 3 h stkich wyborców w jedno koło przypomina „woń | należących do przekazanego za resu działania gmin | oświadczenie zawiera”o sprzeczność; hr. Hohen- 
yznaniowych p. |nafty* — niby Komuny paryskiej. Przedmiot |i obszarów dworskich tworzą się okręgi gminne, | wart unikając zetknięcia się z przeciwnikiem wy- 

Falka. |ten sprowadził w pismach wiedeńskich  zacię- | których ilość i granice wyznaczy Namiestnik po najduje nową abstencyę parlamentarną, tj. milcze- 

W ostatnich swych pismach do p. Giimthera|ta polemikę, w której na wielki nasz podziw | wysłuchaniu Rad powiatowych.. Miasta posiadające | nie. Mowa budżetowa ministra skarbu nie bardzo 

prezydenta W. Księstwa Poznańskiego X. Pry-| W Jr. Presse W artykule umiarkowanym i obliczo- | własne statuta, wyjęte są ze związku okręgowego. pochlebną znajduje ocenę; dzienniki wykazują, że 
mas Ledóchowski przeszedł z pola obronnego, pulą na. uspokojenie umysłów, staje po stronie do-| Sprawy wchodzące w zakres okręgów gminnych właściwy niedobór wynosi około 25 milionów złr. 
ą Í ychczasowego podziału wyborców na koła. Ponie- | załatwia płatny naczelnik okręgu, mianowany przez | Ciągle piszą o dymisyi p. De Pretisa, lecz nie wi- 

negatywnego, że. tak powiemy, na pole pro-|waż zwykliśmy upatrywać w tym dzienniku ska- Namiestnika za zgodą Rady powiatowćj na lat trzy, | dzimy sposobu obalenia go, skoro parlament nie 
testu i upominania się o bezprawną grabież |zówki rządowe, przeto zwrot jego nagły na tę dro-|a może nim być każdy własnowolny obywatel pań- | wystąpi nieprzyjaźnie przeciw niemu; tylko gdyby 
dóbr kościelnych, lub o naruszenie przynale- |68 konserwatywną pod względem komunalnym mo- | stwa austryackiego po ukończonym 24 roku życia. |sam podał się do dymisyi, o czem naturalnie nie 
żnych mu atrybucyj. Wpierw bowiem odrzu- w być penen > paw, 4 nioónie kół wy-| Do zakresu jego działania należą najpierw spra- |myśli. 
eając propozycye rządu co do wydania ksiąg ło aie; może liczyć na potwierdzenie ze stro- | wy „policyjne, wymienione w § 27 ust. gm., miano-| Dzisiejsza Morgenpost uległa konfiskacie za fej- 
A AEN Dy rzadu: ie nowe sẹ zresztą argumenta tego! wicie czuwanie nad bezpieczeństwem osób i ich I leton o N. Pani, napisany w dniu Jej imienin a 

duchownych, lub zawiadamiania władz 0 nomi- |dzjennika, wykazujące - niezbędność stosunkowego | mienia, nadzór nad bezpieczeństwem i łatwością | dowodzący, iż dostojna pani tylko dla Węgier ma 
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Tak dalekó dochodzi tu dzisiaj uwielbienie dla 
Prus i kanclerza niemieckiego, że nawet całe po- 
stępowanie arbitralne rządu w Poznańskiem prasa 
oficyalna uważa nie tylko za godne uznania, ale 
bardzo wspaniałe i szlachetne. Dzienniki z prawdzi- 
wą przyjemnością opowiadają szczegóły o karach 
wymierzonych na arcybiskupa Ledóchowskiego, o 
zabraniu mu powozów i koni, o sprzedaży ich na 
licytacyi publicznej, nawet o możebnem uwięzienia 
lub wygnaniu z granic państwa. Skrajne stawiają 
p. Minghettemu na wzór stałości i wytrwałości 
rząd pruski, boleją nad brakiem odwagi polityki 
włoskiej i postępu na drodze cywilizacyjnej; mi- 
nisteryalne, przypominają, że próbowano już na 
półwyspie tych środków, a dają do zrozumienia, 
iż niedługo będą one jeszcze w użyciu. 


biorąc pochop z wiadomości telegraficznej o Śmier- 
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e swych osobistych 
praw instytucyj kościelnych, a mianowicie z|. 
powodu cofnięcia funduszów na seminaryum 
duchowne i z powodu zabrania ksiąg kościel- 
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Przykład frakcyi hr. Hohenwarta, która wstrzy- 
muje się od udziału w rozprawach adresowych, 
znalazł dziś naśladowców w obozie lewicy. Oprócz 
p. Herbsta, który przemówił jako sprawozdawca 
przy zamknięciu rozpraw ogólnych, walcząc głównie 
przeciw fcakcyi hr. Hohenwarta i to bronią sarka- 
zmu, z lewicy nikt prawie nie zabierał głosu w roz- 
ptawach szczegółowych nad adresem. Tylko człon- 
kowie klubu demokratów i klubu postępowego prze- 
mawiali w duchu bardzo radykalnym, a mianowicie 
pp. Kronawetter, Stendel, Umlauft, Dr Held, Dr Jó- 
zef Kopp, Góllerich, Heiarich i t. d. wszyscy prze- 
tg z iz ciw kościołowi. Gdy mówił Dr Kronawetter , wy- 
stały na fundusz kościelny i spoczywają w Tę- | scowćj, ] braniec przedmieścia Josefstadt, zrobiono na gale- 
ryi dowcip: „ês kronawettert im Hause.“ Wśród 
nieustannego śmiechu p. Kronawetter , ultrarady- 
kalny demokrata, człowiek biedny i nie bez talen- 
tu, mówił o prawach z r. 1789, żądał głosowania 
powszechnego, zniesienia censusu wyborczego i t. d., 
wniosek jego nie znalazł naturalnie poparcia. De- 
mokraci obrali sobie pole wyborcze, zaś klub po- 
stępowy czyli stronnictwo narodowo-niemieckie pole 
teologiczne. 


padków wydały pogląd na porozbiorowy peryod 


Polski, zarówno nie prawdziwy, jak nie przyjazny 


całego bogactwa narodo 
kontroli uprawnionych, i rozporządzanie nią 


dnój i tój samój sprawy przez władze rządowe i 
autonomiczne, słowem pozostają wszystkie niedo- 
godności dualizmu administrącyjnego; tych jednak Wywody pp. Koppa, Goellericha, Helda itd. były Berlinowi dzisiaj koryfeusze wolności włoskiej wy- 
usunąć nie jest w mocpajjnia, Wkrącza to bowiem | małą przygrywką do właściwych rozpraw, jakich 
w zakres urządzenia adrfinistracyi państwowój, a [będziemy świadkami w chwili, gdy będą na p9- 
tem samem ustawodawstwa państwowego. Niepo- |rządku dziennym ustawy wyznaniowe, tak gorąco 
zostaje tedy inna droga, jak tylko ustanowić już |oczekiwane, ustawy, która może wiele zrobią Za- 
teraz organa do sprawowania policyi miejscowój a | wodu dla tego. stronnictwa. Adres uchwalono. 
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dzie mógł się cofaąć pierwszą lenszą ustawą. Lu- 
dność katolicka, stanowiąca we Włoszech ogromną 
większość, zupełnie nie uznawała małżeństwa cy- 
wilnego i jak dawniej zawierała śluby jedynie w 
kościele. Ztąd zaraz znalazło się tysiące małżeństw 
nie uznanych przez państwo, tysiące dzieci niepra- 
wych w obliczu prawa, tysiące aktów sporządzo- 
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Część literacko-artystyczna. 


miłości własnej, że ty jesteś tą osią, na której 
świat się obraca — za wiele bierzesz na siebie ; 
a chcąc wszystkiemu dogodzić, niczemu niedoga- 
dzasz.* To pewna, że człowiek ten zdumiewał swo- 
ją czynnością; jak mu siły fizyczne i umysłowe 
wystarczyć mogły, tem tylko można sobie wytłu- 
maczyć, że były niewystarczającemi, aby podołały 
zadaniu. Mimo tego nauki, oświecenie, szkoły, ad- 
mivistracya, drogi, fabryki, górnictwo, budowle, 
Towarzystwo przyjaciół nauk, szkoły rzemieślnicze, 
teatr narodowy, literatura, pomnik wzniesiony Ko- 
pernikowi, Hrubieszowska fundacya i tyle innych 
dzieł jego ręką dokonanych lub zakreślonych, dłu- 
gi czas służyć będą za przykład jak wiele może 
zrobić jeden człowiek niezłomnej woli, niezmordo- 
wanej pracowitości i zamiłowania dobra publiczne- 
go. Był to patryota w najlepszem znaczeniu tego 
słowa! 

Mickiewicz w czwartej części Dziadów, której tre- 
ścią dramat prześladowań wileńskich akademików, 
chcąc usprawiedliwić przedmiot tak świeżej daty, 
wyprowadza na scenę spór klasyków ż romanty- 
kami o wybór treści, która podług pierwszych mo- 
że być czerpaną z wypadków dawno minionych, na 
co ostatni odpowiadają tym pełnym ironii wier- 
szem : 

Wieleż lat czekać trzeba, nim się przedmiot świeży 
Jak figa ucukruje, jak tytoń uleży? 


Odpowiedź ta z kretesem pobiła klasyczną zasa- 
dę, i odtąd niemiano już sobie za: skrupuł tykać 
się najświeższych przedmiotów i brać z nich wą- 
tek do poematów, powieści, dramatów. Aktualność 
zrobiła wyłom w twierdzy dotąd nieprzystępnej 
tylko „uleżałym przedmiotom,* pod których pła- 
szczem zawsze mniej-więcej każda aktualność zna- 
chodziła przytułek. Wielki poeta był w, swojem 
prawie; delikatny jego zmysł umiał wsząkże wy- 
brać to, co już się dokonało, i wybrał dramat sam 


obywatelskiego i poświęcając pracę swą dla kraju, 
wiedział, że tym sposobem zdobywa najgłówniejsze 
warunki bytu. s 

Po ostatnim rozbiorze widzimy go czynnym w To- 
warzystwie przyjaciół nauk, które zawiązało się pod 
rządem pruskim. Tutej działa w różnych kierun- 
kach odpowiednich potrzebom publicznym. Od nie- 
go wychodzi inicyatywa napisania historyi narodu, 
członkowie rozbierają pomiędzy siebie rozmaite pa- 
nowania i okresy dziejów; on podaje myśl napisa- 
nia śpiewów histórycznych Niemcewiczowi; On wi- 
dząc nieznajomość własnej ziemi, przedsiębierze 
podróże do. Tatrów i bada je pod. względem geolo- 
gicznym; niednóć na tem, pobudza do pisania roz- 
praw pod względem gospodarczym; sam pisze sta. 
tystykę kraju. ; 

Zgoła, na każdym punkcie,. gdzie czuje nicość 
lub niedostatek, usiłuje coś zbawiennego postawić. 
Szczery miłośnik ludu, nie w samej teoryi, usa- 
mowalnia włościan w majątku swoim Hrubieszo- | 
wskim, i tworzy jakby małą rzeczpospolitę. Sam 
wszystkiego sobie odmawia: całą Warszawa znała 
go jako żyjącego najskromniej, prawdziwie jak filo- 
zofa z czasów starożytnych. 

W rzeczy samej był on filozofom ze szkoły Rus- 
ga — a chociaż autor rozprawki, o której mowa, 
przeczy temu pod względem rad, jakie genewski 
filozof dawał Polakom, a w czem ma: zupełną 
słuszność, to niemniej był on jego duchem prze- 
jęty, z tą różnicą, że więcej nierównie , jako 
człowiek publiczny, miał praktycznego rozumu. O 
charakterze Staszyca, O Jeg0 oryginalnościach, o 
zdolnościach administracyjnych, najlepiej objaśnił 
nas w: pamiętnikach swoich Kajetan Koźmian, któ- 
ry go znał przez lat wiele i był świadkiem jego 
czynności. On to powiada, że Staszyc zajmujący 
wysokie urzędy w komisy! Spraw wewnętrznych i 
w komisyi wyznań i oświecenia stał się zaciętym 
centralistą, co ztąd pochodziło, żę nawykły do nie- 

w sobie zamknięty: prześladowanie uczniów wi 


zmordowanej pracy, chciał aby wszystko szło przez , 
jego ręce. Dowcipny minister Badeni a jego przy- |leńskich — przedmiot świeży, ledwo bowiem dzie- 
jaciel, powiedział mu raz w żarcie: „Niemiej tej | siątek lat przedzielał piszącego od rzeczywistego 


szlachty gnuśnej i niemyślącej o potrzebie nowych 
środków do ratowania upadającej Rzeczypospolitej. 
Duch exkanclerzego przeszedł w Staszyca i spotę- 
gował się w nim. Niemając on żadnej pozycyi na 
której mógłby działać skutecznie, i rozstrzygać po- 
wagą swo słowa, wystąpił z bezimiennemi pisma- 
"RESTA Zie as ję, [MA W chwili agitującego się czteroletniego sejmu, 
Ag" p R Ma Pala lo j, |kiedy: już obudził się żywy ruch w umysłach. i 
drugie 1813, — Żatługi Dr Adryana. Baranieckie- wszystko gotowało się do przeobrażenia zbutwiałe- 

px TN Wena Techniczno - przemysłowego w SEREM DEZDOWYY odpowied ze; potrzebie 1 wy” 
"agi PRAD ówna > ER 9 sra, | maganiom czasu. Autor obszernie zastanawia się 

ja A narodów slowiańskich.— Genesis adia e nad tą pracą Staszyca mającą tyt ut: Uwagi nad 
Pamiętniki Ogińskiego, — Historya Rawitów. Ośirpooakiek | 707%, Jana Zamoyskiego, która wywołała mnóstwo 

ai i dsiejami © A GE odpowiedzi: Staszyc niepisze tu biografii Wielkiego 
POPU A! dose two LANE Erei | snelerza i hetmana, lecz podaje sposoby ratowa- 
s A agp. ye, t 7 g Sk, r '|nia ojczyzny przez nadanie jej sił wewnętrznych a 
PEP PNY CRON tem samem prawa do życia. Głównie tu zaleca po- 
miii. dźwignienie stanu wieśniaka za czem pójdzie i pod 
eiam Giny 0 u l „ [niesienie się miast. W materyi tej jest on bardzo 

~ Niewielka objętością, lecz pod wielą względami|wymownym i przekonywającym , i ani wątpić , że 
(zajmująca rożprawa wyszła w Poznaniu nakładem | książka jego, acz zawiłym i ciężkim stylem pisana, 
Żupańskiego pod tytułem : Uwagi nad politycznem, | musiała wywierać wpływ potężny. Co do polity- 
na zł peggy didataniam Stanislawa cznych widoków o jakich często mówić mu wypa- 
nz am Aa założ an sobie p czyt publiczny D dało jest on wręcz przeciwny polityce ówczesnych tak 
„ma autor : | 2 e eznać. publiczność | zwanych patryotów (a był to pierwszy nieszczęśliwy 
On watalekiej + gorlirości „b zę odp przykład monopolu patryotycznego), którzy w przy- 
piękny wzór 0 poci pea Pio miot to|mierzu z Prusami, kosztem Torunia i Gdańska, 
Ga res a = = Fak» tey A A wę z tych |widzieli zbawienie Polski; a lubo Staszic powta- 
dec  corbiledi aby ocucać z let wiolkich jasal: „IB saaąwiakio w zyk łych dei 
pary t r men zd ich do dł 4 dając dzie nie opiekunów i dobrodziejów , ale szczerych 
p, na. pózywał on pe dobę | ooo nika będ Jezedw zywania S MARY, 
ierun: j jobą, i|widujący nietylko był przeciw zrywaniu z Moskwą, 

dawał początkowanie różnym instytucyom jakich | lecz owszem radził pó się tej potencyi „któ- 
"a Peri nannaa kresach Rzeczpospolitej od <ię sda pateni eo porinan a p dnie 
dzy 5 raii upa g ra „pr óżniej popadnie 
pruskiej ściany, SvT ać PA w wielkie zamięszanie; niech zatem Polska TA na 
dach arżędów - aso yć wół księdzem , KŻ ko Jacoń = pa tego prekonania na? 
tym charakterze przyjął obowiążek nauczyciela w do- wego . enhe zad P 84 aa p sęk 
ROTY O ac ry o PY erze O 
P „sa ZĘ zet: - |80 8p z tej strony, y nieokazał się 
ektami reform, i Ściągnął był na siebie krzyki | płaskim słażalcem; szedł o drogą obowiązku 
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ZE SWIATA KSIĄŻKOWEGO. 


To cò wyżej się rzekło, mimowolnie przyszło na 
myśl, gdym zaczął czytać nowo, wydaną u Żupań- 
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. Już to. z dokładnej znajomości szczegółów tego 
ruchu, a więcej jeszcze, z rysów mistrzowsko-cha- 
rakterystyzujących tak osoby, jak ich język, widać 
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Społeczeństwo dzieli on na „starych i młodych* ; 
ierwszych maluje w niepochlebnych kolorach 
zgrzybiałości i niewiary — w drugich widzi motyla 
przyszłości; czyli mówiąc mniej górnie i frazesowo: 
zbuntowały się dzieci przeciw rodzicom, a wywie- 3 
szając chorągiew narodową , sponiewierały i zde- 
ptały tę ostatnią A z czego tertius haeres gaudet, 


- 


2 


nych nielegalnie, których władza uznać nie chce. 
Po większych miastach liczba ślubów, czysto ko- 
ścieloych, była mniej znaczna, ale na prowincyi, 
między ludnością wiejską, mało które małżeństwo 
było zawarte w municypalności i przez jej 
rejestra przeprowadzone. Prefektowie zaczęli zwra- 
cać uwagę rządu na ten stan anormalny, który 
doprowadzić może do zupełnego rozstroju społe- 
cznego. Wykazy statystyczne pokazały, że przeszło 
połowa ślubów jest nieprawych w obliczu prawa, 
a w niektórych częściach kraju czwarte nieu- 
znane przez państwo. Większość więc narodu zo- 
stanie bez praw obywatelskich i większość zapi- 
sów, testamentów, układów, kontrastów musi być 
uniewaźnionych. Łatwo zrozumieć jak stan podo- 
bny jest zatrważający i niebezpieczny, ale zarazem 
dowodzi jak się ludność włoska odnosi do insty- 
tucyj rewolucyjnych i jak wiele prawdy w organach 
liberalnych, które występują zawsze w imieniu o- 
pinii publicznej. 

Pomnik wystawiony w Turynie Cavourowi miał 
być ofiarą narodową, a listy składek otwarte zo- 
stały niedługo po jego Śmierci. Dzienniki rewolu- 
cyjne głosiły ciągle o napływających sumach, o ro- 
snących ofiarach ludności dia postawienia wieko- 
pomnuego monumentu, wielkiemu mężowi stanu, 
a wreszcie po jego odkryciu z dziwną pewnością 
siebie dowodzą, że on może być uważany za dru- 
gi plebiscyt narodu włoskiego, zatwierdzający wła- 
snemi ofiarami jedność polityczną u stóp wznie- 
sionego pomnika. Tymczasem dzisiaj się pokazuje, 
że składki zebrane przez lat dwanaście z całego 
kraju, dały ogromną sumę dziewietnastu tysięcy 
franków, a ponieważ pomnik kosztował ośm razy 
tyle, niedobór dopłaciło ministeryum i kasa mu 
nicypalności turyńskiej. Ma prawo Unita Cattolica 
porównać ten plebiscyt z innym, danym przez ka- 
tolików Stolicy Apostolskiej. Ten dziennik katoli- 
cki sam jeden w przeciągu tego samego zupełnie cza- 
su, co trwała skłądka narodowa na pomnik Ca- 
voura, złożył Świętopietrza Ojcu Śmu sumę prze- 
szło pięciu milionów franków, nie rachując ofiar 
przez inne dzienniki zbieranych i innych milio- 
rad przywożonych do Rzymu przez różne depu- 

cye. 


Jutro otwarcie parlamentu, do którego rząd bar- 
dzo się uroczyście przygotowuje: Ciało dyplomaty- 
czne w komplecie, mowa tronowa ukończona, ksią- 
żęta piemontcy dzisiaj 
lamentu nowe dano kandelabry. Ale nie udają się 
w tych czasach manifestacye, najsilniejszy za- 
pał rewoiucyjny słabnie w czasie niepogody, błota 
ulicznego i pochmurnego nieba. Turynie prz 
odsłonięciu pomnika (avoura taki deszcz pada), 
iż prefakt mowy swej dokończyć nie mógł, a wiel- 
cy urzędnicy w galowych mundurach kryli się pod 
parasole. Na coś podobnego zanosi się jutro. 


Prezydyum lwowskiego sądu wyższego przeniosło 
na własne żądanie kancelistę sądu obwodowego w 
Przemyślu Adolfa Piazzę do sądu obwodowego 
w Samborze, kancelistów zaś sądów powiatowych 
Albina Wiktora Kucharskiego z Ustrzyk do 
sądu obwodowego w Przemyślu, go Stani- 
sławskiego z Kut do sądu obwodowego w Tąrno- 
polu; lwowski sąd zaś zamianował kwiósko- 
wanego kancelistę złych urzędów pobor Ju- 
liana Albina Piąt owskiego Mta.: zada 
powiatowego w Kutach, tudzież sierżanta rachun- 

-kowego 20 pułku piechoty Józefa Stempienia 
kaucelistą sądu powiatowego w Ustrzykach. 


Wiedeń 19 listopada. Po złożeniu na wczo- 
rajszem (5) posiedzeniu Izby deputowanych przez 
ministra skarbu przedłożenia budżetu na r. 1874, 
i po danem przez niego wyjaśnieniu przystąpiła 
Izba do rozpraw nad adresem. 

Pierwszy zabrał głos dep. Dr. Dunajewski: 
Prosiłem o głos, aby w imieniu moich przyjaciół 
politycznych objawić nasze wątpliwości co do przed- 
łożonego projektu. Ani na chwilę nie oddawa- 
liśmy się nadziei, aby adres zawierał także wy- 
raz naszych zapatrywań i zasad, lecz owszem wie- 
my dobrze, ża wszystko co zawiera, są to tylko 
zapatrywania stronnictwa, które ma większość w 
tej Izbie. Powiadam większość, ponieważ nie mo- 
go uznać używanej w kraju terminologii „stronnie- 
two wiernokonstytucyjne*. Wszyscy zasiadający 
w tej Izbie mają na zasadzie złożonego ślubowa- 
nia równe prawo, aby ich uwążano za wiernokon- 
stytucyjnych (oklaski z prawicy). W tej Izbie nie 
ma przeciwników konstytucyi (oklaski z prawicy). 
Że się nie zgadzamy co do niektórych przepisów 
konstytucyi, jest to naturalnem. Przecież i w sa- 


Gdyby poeta był sobie zdał sprawę w sumieniu 
z całej tej roboty i zredukował historyozoficzne 


hrabiego Jana, ucznia uniwersytetu. Posiedzenie 
zaczyna się od czytania sławnego wiersza Sło- 
wackiego; Grób Agamemnona, co nastręcza temat 
do dyskusyi między Rolskim, reprezentującym tu 
szlachecki element, a Mócisławem , domniemanym 
przywódzcą. gminoruchów. 


Rolski, odpowiadając na zarzuty nione 
starym przez młodych, którzy, choć im o Polskę 
„nie chodzi, przecież nazywsją się synami Polski — 
'tak mówi: 

a as — Dzieci jej rozbioru! 
Rozkładem jest najgłębsza treść waszego ducha; 
Najczystsze myśli wasze toczy niemoc głucha, 

I brak wam sił, by wrócić do starego toru! 


Ten ostatni wiersz byłby bardzo piękny, żeby 
zrobić w nim tę małą poprawkę: „I brak wam 
sił, żeby czuć i działać jak wielcy ojcowie.* To 
pewna, że owo rzucanie się na manowce i chwy- 
. tanie się najpotworniejszych doktryn, dowodzi 

tylko, że młode pokolenie coraz mniej ma siły do 
zrealizowania ideału polskości.... 


Na te słowa Rolskiego odpowiada młody spi- 
skowiec : 


To ogólniki same!... My szlacheckie wuiny 
Palcami wytykamy... Gdzie są fakta? czyny? 

simy je wymienić... Zacność i swoboda — 
To hasło naszych robót!... 


przyjeżdżają, a w sali Par- 
dela A 


mem wspomnianem stronnictwie różne są od- 
cienia. 

Tak w Izbie, jak w państwie jest mowa o stron- 
nictwach panujących; wyrażenia tego jeszcze bar- 
dziej przyjąć nie mogę. W każdym razio można- 
by przyznać, że jakiś lud w państwie sądzi, iż na 
zasadzie swej kultury i swego rozwoju ekonomicz- 
nego powołany jest obecnie do przewodniczenia i 
to do przewodniczenia pod względem ekonomicz- 
nym, lecz nie możemy wcale mówić o panowa- 
niu w Austryi; my znamy tylko jednego panują- 
cego i jeden dom panujący. 

Mówią także o stronnictwie rządowem. Rzeczy- 
wiście życzyćby sobie należało, aby w naszem pań- 
stwie konstytucyjnem, było rzeczywiście także je- 
dnolite stronnictwo rządowe. Jeżeli atoli poró- 
wnamy przedłożony projekt adresu z systemem 
rządu, jaki mowa tronowa określa; jeśli zważymy, 
jak dalece projekt adresu przekracza granice ozna- 
czone mową tronową, natenczas niepodobna uchro- 
nić się od myśli, że bynajmniej nie słyszymy stron- 
nictwa rządowego, które rząd wspiera , lecz które 
rząd pcha, aby spełnił życzenia stronnictwa. 


miał 
ości zapatrywań reprezen- 
towanego ludu. Jeśli dalej jest mowa o austryac- 
kiej idei państwowej, która z całą energią ma być 
urzeczywistnioną, natenczas pojąć nie mogę, jaka 
inna idea państwowa austryacka ma być pod tem 
rozumianą, jeśli nie idea zjednoczenia różnych lu- 
dów ku obronie ich w właściwych, duchowych, 
materyalnych i moralnych pod jednolitą egidą do- 
mu panującego (oklaski z prawicy). 

Idei państwowej austryackiej, naszem przynajmniej 
zdaniem, nie można tak pojmować, jakoby przezna- 
czeniem narodów Austryi było zginąć, jakkolwiek w 
wielkim, w historyi bardzo zasłużonym ludu nie- 


mieckim. Na to niepotrzeba monarchii austryackiej 


(oklaski z prawicy). Nie możemy więc zgodzić się 
na zupełne usunięcie sejmów na sprawy 
wspólne monarchii, gdyż to sprzeciwia się uznanej 
przez nas austryackiej idei państwowej. 

Co do poruszonych w projekcie adresu spraw, 
któremi się w tej wys. Izbie zająć mamy, możemy 
oświadczyć, iż się z niemi mniej nięcej y 
w zasadzie, mianowicie zaś będziemy gorliwie współ- 
działali w celu usunięcia klęski ekonomicznej. Jak- 
kolwiek uznajemy konieczność uregulowania sto- 
sunku miedzy państwem a kościołem, to jednak 


życzymy sobie, aby to uregulowanie nie było zgnę- 


bieniem, czego się właśnie obawiać można z całej 
osnowy dotyczącego ustępu adresu, w którym ko- 


ściół przedstawiony jest jako instytucya powsze- 
chnie szkodliwa i niebezpieczna; spodziewamy się 
i ufamy rządowi, że będzie umiał szanować i bro- 
nić interesą duchowe milionów zwolenników ko- 
ścioła. 


Jeżeli w projekcie adresu, nie koniecznie zgo- 


Rolski. 


Faktów chcecie? Zgoda! 
Powiedzcie nam: co sztandar wasz Oznacza, 
Urągający starszych wierze i powadze! 
Zkąd ufność w dłoń, co ojcom swym uwłacza, 
Chwytając ster publicznych spraw i sądu władzę?.. 
Rodzinna karność — wielka spójnia społeczeństwa 


Do szczętu znikła w sercach ke ap pełnych] Owoż amator 


CZAS z Piątku 21 Listopada 1873. 


dnie z kompetencyą wys. Izby, jest mowa o spra- 
wach zagranicznych, to jednak uderza nas, że w 
ustępie, w którym miało być wyrażone w odpowie- 
dzi na mowę tronową zadowolenie z przyjaznych 
stosunków z obcemi i sąsiedniemi monarchiami, jest 
tylko mowa o przyjaznych stosunkach z sąsiada- 
mi monarchii. 

, Również co do końcowego ustępu, w którym wys. 
Izba składa życzenia pomyślności z powodu zbli- 
żającego się 25 letniego jubileuszu rządów NPana, 
pozwalam sobie wypowiedzieć w krótkości zapa- 
trywanie moje i moich przyjaciół politycznych. Zda- 
je się, iż dodaniem tego ustępu do adresu chciano 
nas zmusić, abyśmy także za całym adresem gło- 
sowali. Że w skutek zasad wypowiedzianych w a- 
dresie przypadek ten zajść nie może, jest rzeczą 
jasaą. - 

Hasłu Jego ces. Mości „złączonemi siły* tylko 
przez to zadość można uczynić, jeźli pojedyncze 
siły będą zdrowe i silne, aby w połączeniu swem 
utworzyły potęgę; jeźli jednak będą osłabiane to 
niemoże się z ich połączenia utworzyć potężna ca- 
łość. S owanie czynności życia poszczególnych 
części nie może zdaniem naszem doprowadzić do 
pokoju wewnętrznego i wzmocnienia potęgi pań- 
stwa i obawiamy się, że jeźli przeciwne zapatry- 
wanie posuniętem zostanie do ostatnich konsekwen- 


cyi, to następne 25 lat rządów naszego monarchy. 


zasmucą większe troski, niż w pierwszych 25 la- 
tach. Silni świadomością uczciwego i szczerego po- 
święcenia dla cesarza, państwa i kraju, przejęci 
jednak niewzruszonem przekonaniem, że droga 
wskazana w całości adresu nie prowadzi do poko- 
ju wewnętrznego, głosować będziemy przeciw wzię- 
ciu tego projektu adresu pod dalsze obrady wy- 
sokiej Izby (oklaski z prawicy). 

Mowę Dr Dunajewskiego podaliśmy według 
streszczenia urzędowej Wiener Ztg., co jednak nie 
przeszkadza, iż powtórzymy ją jutro według zapi- 
sków stenograficznych, które nas doszły już po wy- 
drukowaniu powyższego wyciągu. 

Następnie przemawiali jeszcze dep. Kowalski, 
Cienciała, Demel, hr. Hohenwert, Dr Giskra, 
Hermann, Torregger, Coronini, Haase, Sehafer, 
Hónigsmann; Vospjak i Dr Ryger. Zanim bę- 
dziemy mogli podać przemówienia innych posłów 
naszych, przytoczymy tylko krótkie oświadczenie 
hr. Hohenwarta: „Prosiłem ogłos podczas roz- 
praw ogblnych, aby w imieniu mojem i moich przy- 
jaciół politycznych złożyć oświadczenie, iż w myśl 
regulaminu weźmiemy udział w dyskusyi nad przedło- 
żonym projektem adresu. Gdy atoli w sposobie, wjaki 
przyszły do skutku ustawy o reformie wyborczej z 2g0 

ietnia r.b. widzimy naruszenie prawiposzczególnych 
królestw i krajów, nieweźmiemy udziału w dysku- 
syi nad adresem, która mogłaby być uważaną za 


= uznanie prawnej tych ustaw podstawy *. 


zagraniczna. 
IMraków 20 listopada. Jutro o 5ej wieczórr ozpoczyna 
hr.|Stanisław Tarnowski prof. Uniw. Jagiell. i członek 
Akademii, szereg odczytów w sali Akademii na dochód 
Towarzystwa wzajemnej pomocy uczniów Uniwersytetu. 
Przedmiotem wykładu jest Artur Grottger. Wykład po- 


dzielony na dwie części 
w niedzielę. 

— W sobotę jako w dzień Ś. Cecylii, patronki mu- 
zyki, tutejsze Towarzystwo „Muza“ wykona o godz. 11ej 
przed południem w kościele Dominikanów mszę Rinka 
na głosy. 

— Dziś otrzymał stopień doktora filozofii na uniwer- 
sytecie Jagiellońskim p. Henryk Chosłowski z Po- 
znańskiego. ! 

— Naczelnik tutejszej ekspozytury prokuratoryi skar- 
bowej Dr Karol Kunz powołany został do naczelnej 
prokuratoryi skarbowej we Lwowie i opuszcza w tych 
dniach Kraków. Jeszcze wówczas, kiedy tutaj istniała 
odrębna prokuratorya skarbowa, Dr Kunz był przez kil- 
ka lat referentem dla właściwych spraw krakowskich, 
załatwianych dawniejszemi czasy w biórze spraw skar- 
bu i instytutów publicznych. Dr Kunz objąwszy kiero- 
wnictwo ekspozytury, sprawował je przez lat pięć, a 
w ciągu swego urzędowania umiał sobie powszechny zje- 
dnać szacunek. Następcą jego jest Dr Łopuszański 
ze Lwowa, mianowany przed kilku tygodniami radcą 
skarbowym. 

— W rocznicą śmierci £. p. Adama Mickiewicza 
d. 28 listopada, urządza młodzież uniwersytecka łącznie 
z techniczuą, żałobne nabożeństwo w kościele 00. Ka- 
pucynów za duszę wielkiego poety o godz. 10ej rano; 
wieczorem zać zamierza uczcić jego pamięć zgromadze- 
niem w sali hotelu Saskiego, na które osobom prywa- 
tnym rozesłano zaproszenia. Wieczorek ten muzykalno- 
literacki rozpocznie się o godz. 7ej, 

— Jeden z bardzo pożytecznych zakładów dobro- 


, z których druga przypadnie 


czynnych w mieście naszem obchodzić będzie w przy- 
szłym miesiącu 25 letnią rocznicę swego założenia. W 
r. 1848 d. 3 grudnia otwartym został za staraniem ów- 
czesnego prezesa Rady administracyjnej Ś. p. Piotra 
Michałowskiego zakład dla chłopców osieroconych, zbie- 
ranych z ulicy. Zakład ten noszący dziś nazwę „Zakła- 
du św. Józefa dla osieroconych chłopców*, rozwijał się 
coraz więcej pod opieką p. Julii Michałowskiej, wdowy 
po założycielu, i dziś utrzymuje się przeważnie z darów 
miłosiernych, koncertów itp., oraz z dochodu, jaki mu 
przysparza praca chłopców w nim pomieszczonych. Za- 
kład ten mając bowiem własny grunt, urządził u sie- 
bie sprzedaż różnych warzyw i kwiatów, około których 
uprawy i chodowania pracują chłopcy pod okiem zdol- 
nego ogrodnika i dyrektora zakładu. Na dochód tego 
zakładu odbędzie się koncert, który zapewne jak zwy- 
kle dotąd ściągnie licznych słuchaczy. Dowiadujemy się, 


że profesor szkoły realnej p. Karol Danek, rozpoczął |E 


bezpłatnie udzielać rysunków chłopcom w „zakładzie św 
Józefa“, których znaczna liczba udając się do rze- 
miosł, potrzebuje znajomości rysunków. 

— Wrzekoma wolność prasy w Prusiech nieosłania 
wcale wydawców antorów polskich. Najlepszym tego 
przykładem są koleje znanego i zasłużonego wydawcy 
pism dla ludu p. Józefa Chociszewskiego. Pamię- 
tnym jest jego proces i uwięzienie w r. 1865 za wy- 
danie Pieśni religijno-narodowych. . Uległ on temu sa- 
memu losowi obecnie a okrom więzienia trzech- miesię- 
cznego, obłożony został grzywnami. Pomimo prześlado- 
wania i niedostatku p. Ohociszewski nieustaje w usiło- 
waniach publikacyj popularnych wydawnictw dla ludu i 
młodzieży, zawsze ożywionych poczciwą dążnością. Roz- 
począł on właśnie w Poznaniu druk dziełka: „Piśmien- 
nictwo polskie w życiorysach naszych znakomitszych 
pisarzy dla ludu polskiego i młodzieży.“ Brak fundu- 
szów i brak wydawcy znaglił autora do użycia tu drogi 
prenumeraty, równie jak na dziełko: „Żywoty ŚŚ. Patro- 
nów polskich.* Słyszymy, że prof. Łepkowski zaj- 
muje się zebraniem prenumeraty, aby autorowi przyjść 
w pomoc. 

— Jędrzej Sobek cieśla, spadł onegdaj przez własną 
nieostrożność z pierwszego piętra do piwnicy przy bu- 
dowie domu w ogrodzie Tenczyńskim. Potłuczonego i 
skaleczonego odwieziono do szpitala. 

— QOnegdaj przytrzymano mniemanego pułkownika i 
literata, który nachodził różne tutejsze osoby o wspar- 
cie twierdząc, że jest wychodźcą, chociaż pechodzi z 
Galicyi i już miał z tutejszym sądem do czynienia. 

— Wczoraj żandarm Liszka wykrył Ściganego lista- 
mi gończemi za kradzież Ignacego Wojtasika z Brzezia, 
który się ukrywał u Bartłomieja Waligóry w Woli Ju- 
stowskiej, 

— QOnegdaj przytrzymała policya Adama Krzępka z 
Zarzecza na Szląsku austryackim, karanego już parę 
razy za kradzież, a który podrobił Świadectwo służbowe 
dla swej kochanki; następnie Maryannę Skrabaczowną, 
za kradzież w służbie, i Marka Kastnera, niedawno wy- 
puszczonego na wolność, którego przydybano na gorą- 


"|cym uczynku kradzieży. 


— Wczoraj ukradziono na mieście Tekli Skwarkowej 
z Bolechowice wózek i źrebicę wartości złr. 60. Źrebica 
maści gniadej z kwiatkiem na czole, tyine nogi ponad 
kopytami białe. 

— Straż wojskowa przytrzymała wczoraj Wincentego 
Ciaputowicza i Andrzeja Chrzanowskiego wyrobników, 
na kradzieży kul w strzelnicy wojskowej pod kopcem 
Kościuszki. 

— Karnów 18 listopada. 

(J. M.) Przed kilkoma dniami zgłosił się do tutej- 
szego klasztoru Bernardynów jakiś człowiek mieniący się 
być księdzem, który twierdzi, że nazywa się „hrabią“ 
Wincentym Kaniewskim a matką jego była Helena 
z Potockich. Mienił on się doktorem teologii, wyświęco- 
nym miał być w Warszawie a w r. 1863 wywiezionym 
do Petersburga, gdzie go piętnowano żelazem na plecach. 
Już z tego samego szczegółu pokazuje się, że to jakiś 
oszust, Zachowanie jego zdradza człowieka bez wykształ- 
cenia i bez znajomości rzeczy o których rozmawia. Opu- 
Ściwszy klasztór zamieszkał u jakiegoś szewca i włó- 
cząc się po mieście i okolicy, wyłudzał pieniądze od 
łatwowiernych. Przed niektóremi osobami udawał jezuitę 
wygnanego ze Śrema, i że jedzie do Lwowa do kon- 
wentu. Zamiast jednak do Lwowa, puścił się za zbie- 
raniem dla siebie datków. Nosi on okulary niebieskie, 
jest wzrostu niskiego. 

— Nr 435 Kłosów zawiera: „Z podróży po zanie- 
meńskich stronach,* przez Edwarda Chłopickiego 
(c. d.);— „Marzyciel,“ przez ... sk...; — „Tak się 
często dzieje na świecie,“ napisała Marya Szeliga 
(c. d.));— „Przypomnienia starych znajomości,* przez 
Wojciecha Stattlera (dok.);— „Literatura zagrani- 
czna* przez J. T. Hodiego;* — „Pokój Bazaina w 
Trianon" (z ryciną); — „Poczta atmosferyczna w Pa- 
ryżu“ (z ryciną); — „Czumak przy studni“ (z ryciną);— 
„Polowanie na dzikie kaczki“ przez * (z ryciną) ; — 
„Kościół w Trębowli przez R. (z ryciną);>— „Korespon- 


Ów Mścisław odbiera listy, które go decydują 
do zbrojnego powstania : ` 


Rzucona kość! Robota wre, aż raźniej w duszy! 
Spółeczność rozespana trochę się poruszy. 
Obrzydła mi bezwładność martwa, naszej doli — 
Już lepszy nóż chirurga... Ten przynajmniej boli... 


i zącięra ręce ciesząc się 


amputacyi | 
uty — rp g 
I wamże śnić o szczepie młodym R sa TA J rewolucyjki jaką gotuje; — s na uwagę kolegi 


Gdy życia sok w zarodzie samym już zatruty?... 
Nie koniec na tem!... Dzieło wielkie Boże 
Nieśmiertelnością historyczne płodne, 

Jedynie wiara wielka dźwignąć może... 
Rzeczpospolitę tworzą ręce godne! 

A u was, czyż jedyną wiarą — nie zwątpienie ? 
Jedyną pracą organiczną — nie trud śmierci ? 
Ach, niedziw! Na świat przyszło wasze pokolenie , 
Gdy wróg rozszarpał matkę już na ćwierci! 
Rodowej węzeł krwi, poczucie tej jedności, 
Co drga, jak iskra Boża, w każdem żywem ciele, 


Gdzie u was?... Wszak w zarysie waszej spółe- | yz, 


czności 
Włościański lud i szłachta — to nieprzyjaciele! 
I tego niedość!... Wielka świętych rąk robota, 
Zbratanie historyczne Polski, Litwy, Rusi — 
Na nowo drzy od ciosów bezbożnego młota. .. 
Gdyż podług was szlachetny chłopem zostać musi, 
A śród Mazurów, Łotwy, Żmudzi i Kozaków — 
Niestety! nigdzie miejsca nie ma — dla Polaków! 


, Argumenta te z duszy narodowej wysnute , iro- 
nią odbiją przyszły naczelnik powstania, Mścieław. 
Zanegowawszy wszystko powiada: 


My inny s 


. 


ztandar wzniesiem po nad ludu głowy, 
Olbrzymi, 


bo wszechludzki — młody — choć nie- 


By 4 nowy. 
Godłami jego kilka prawd niezmiernie dawnych, 
A pierwsza — bądźmy ludźmi!.,, 

Chorągwią naszą: Równość! 


O treści tej sztuki nie mówimy tu — jest ona 
ściśle historyczną: zrobiło się powstanie, właści- 
wie demonstracyjka zbrojna; k 
wało chłopstwo, tego zabrało wojsko i zapędziło 
na Sybir; atoli autor zdaje się miał jeszcze inną 
intencyę, jak przedstawić nam wierny obraz tej 
katastrofy. W prologu, pokazuje on nam rodzinę 
hrabską z bardzo niepochlebnej strony; pani hra- 
bina karmi dziecię (płci męzkiej), i naraz w wy- 
buchu niecierpliwości, woła : i 


| Bóg mię skarał tym synem!... On mi krew wysysa. 


Lecz ofiar, ofiar tyle!... tyle strat mn 
I tyle łez han rA — Ao afk ei 


Odpowiada bardzo filozoficznie — że śmierć i tak 
codzień ofiary zabiera, więc nie ma co żałować 
tych co padną... 


Co do mnie — niczem jestem — jednak czemé 


„ 9ye m 

Gdy wolę stutysięcznych tłumów w jedno skupię e 
tego to obrałem sobie spisku drogę; — 

A umrę — jnni dalej pójdą po mym trupie. s 
Vogue la galere! Roo urzcie czoła! Nam się 

szczęści ! 

Olbrzymia sprawa karlej zażądałą *) pięści... 
Gdy życ niesposób zącnie, umrzeć mężam pięknie... 
Więc dalej naprzód! 


Może najlepiej ze wszystkich w trajedyi tej jest 
sch ody” ng dozydki charakter tego Mścisława, 
rewolucyonisty z rzemiosła... już w samem dzia- 
łaniu prowadzącego romansik z księżną, co poka- 
zuje, że takie chłopomany ogromny apetyt mają 
cziki panie... a 0 

rugą , której poeta umiał dać posągowy, 
prawdziwie. traiczny Slan jest Kasztelanowa, 
imponującej powagi staropolska matrona, która 
jeszcze czuje w sobie ducha i ma siłę rozkazu. 


*) raczej; dostała się. 


Pan hrabia, mąż jej, nie alteruje się tem i po- 
wiada, że na to jest sposób — i każe mamk 
wziąść ze wsi... Co jednak obrusza matkę bra- 
biego, kasztelanowę, która mówi: 


Więc doszło już do tego, by chłopka najemna 
Mlekiem swojem karmiła pana moich włości! 


„Rys ten jest wcale nietrafny; istniał bowiem od- 
wieczny u nas zwyczaj, że jeśli matki nie mi 
pokarmu, brano wieśniaczki na mamki — ale było to 
potrzebne do planu, i do równie fałszywej sceny 
z mamką, którą wzięto do dworu, a dziecku jej 
pozwolono w chacie umrzeć — z głodu!... Prosta 
loika powiada, że kobieta która ma karmić pańskie 
dziecko, musi mieć opatrzenie i dla siebie i dla 
dziecka, tak, aby nie miała żadnego zmartwienia, 
i żółci nie przelewała w niemowlę. Ale i to było 
potrzebne do zaplątania intrygi... Ów tedy wy- 
karmiony mlekiem wieśniaczki chłopczyna, był to 
młody hrabia Jan, który należał do spisku ukra- 
ińskich chłopomanów... Oprócz prologu jest je- 
szcze epilog, który ma być jakby promykiem — 
symbolem jakiejś dalekiej pociechy, padającej na 
czarne kiry tej katastrofy. Oto w ostrogu na eta- 
pie, gdzie miewa nocleg lub dniówkę pędzona na 
Sybir partya aresztantów, złożona z ofiar polity- 
cznych i pospolitych zbrodniarzy i złodziejów — zna- 
chodzimy znajome osoby z dramatu... Ów hrabia 


dencya* (Wiedeń); — „Charakter,“ przez Samuela Smi- 
lesa, przełożył Edward Lubowski. (c.d.);— „Drugie 


jej śmierci rozdzielił uzyskaną zań walutę między czte- 


nie domordo-. 


miały szlacheckim 


| 


cesarstwo we Francyj,* napisał T. T. Jeż (c. d.);— 
„Sąd wojenny na Bazaina;* — „Wystawa powszechne 
wiedeńska*— „Przegląd polityczny;* — „Od Redakcji. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 1lej do 4ej prócz po” 
niedziałku. Wstęp w niedzielę 10 centów, w dni po- 
wszednie 20 centów. 

— Dnia 19 listopada pochmurno, wieczorem pogoda; 
termometr od -+ 2'4 spadł na — 14 R. Barometr opada; 
dnia 20 listopada o godzinie Gej rano stan jego był 
828 98, termometru 0'9 R. Wiatr północno-zachodni. | 

— W piątek dnia 21 listopada: Ofiarowania Naj- 
świętszej Maryi Panny. 


Sprawy 


Kraków 18 listopada. 
Sprzeniewierzenie i oszustwo. 
(Ciąd dalszy). 

Czwartym faktem, na którym prokuratorya opiera 
sprzeniewierzenie, jest sprawa z wekslem Apolinarego 
i Ewy Dzwonkowskich. Już z zeznań dotychczasowych 
obwinionego, oraz z aktu oskarżenia dostatecznie rzecz 
ta wyjaśnioną została; óbwiniony i teraz powtarza, iż 
zmarła odstąpiła mu weksel ten na własność 19go lu- 
tego 1871, t.j. wtedy, gdy jej dał 100 złr. na rachu-- 
nek renty dożywotniej; zastrzegła sobie jednak, aby po 


rech krewnych. Dwa lata przedtem oddawała mu juź 
raz ten sam weksel, ale żądała, aby jej płacił z niego 
10%: ponieważ obwiniony przekonał się, że dłużnicy 
są niewypłacalni, przeto zwrócił jej weksel i procentów 
nie opłacał. Dopiero w skutek kontraktu ustnego znów 
mu go po raz drugi oddała. Koszta ponosił znaczne, 
chcąc uzyskać nakaz zapłaty, lecz czynił to wszystko 
dla tego, że zmarła oddać mu miała cały majątek. 
Wprawdzie zgłosił te koszta do masy, bo ciążyły na 
wekslu legata, słuszna więc, aby mu legatarynsze zwró- 
cili wyłożone koszta. Jeden z Świadków zeznał, iż 
Maryanna Kw. posyłała go do Michała K. po procenta 
od tego wekslu; na to odpowiada obwiniony, iż pogy- 
łała chyba po procent dożywotni, a być może, iż jego 
siostra mówiła coś o niewypłacalności dłużników. ; 

Ostatnim faktem jest  sprzeniewierzenie ruchomości. 
Obwiniony utrzymuje, że oddane mu były na własnośćj, 
ale nigdy się o nie nie troszczył, bo wiedział, że to są 
rupiecie bez wartości, szczegółowo zaś nigdy ich nie 
oglądał i nigdy się do tej sprawy nie mięszał. Prze- 
wodniczący przedstawia obwinionemu, iż przez zeznania 
Świadków csiągniętem zostało, co z ruchomości dostał 
do przechowania, a jest to spis tak liczny, iż niepodor 
bna, aby te rzeczy uszły jego uwagi. Obwiniony twier- 
dzi jednak, że były to graty bez wartości, które kazał 
pomieścić częścią na strychu, częścią w piwnicy; szcze- 
gółowy wykaz jest zmyśleniem. Do inwentarza podał 
obwiniony tylko kilka sztuk mebli, więcej nie podał, bo 
o nich nie wie i nie wiedział, być może, iż familiantki 
rozebrały inne sprzęty na pamiątkę, on jednak nic sobie 
nie przywłaszczył. Przewodniczący stwierdza, że o re- 
szcie tych rzeczy nie ma żadnego śladn; tymczasem | 
Świadkowie zeznali pod przysięgą, że były, a faktem 
jest, że ich nie ma. Obwiniony odpowiada, ża roze- 
branie tych rzeczy nastąpiło bez jego wiedzy, nic więć | 
bliżej o tem wszystkiem powiedzieć nie może» f 

Przewodniczący przedstawia d«lej po porządku zezna” 
nia świadków, z których wypływa, co i gdzie było, jak 
niemniej, że, wszystkie te rzeczy oddane zostały obwi- 
nionemu do przechowania. Tem jednak utrzymuje cią” 
gle, że nic zupełnie o tem nie wie; świadkowie bujną | 
mieli imaginacyę, skoro widzieli to, czego nie było, lub 
też powtarzali to, z czem się nieboszczka tylko chwa- 
liła. O kufrze z srebrem nic nie wie, był podobno 
jeden kufer z porcelaną, ale żaden nie stał w pokoju, 
jak to niby mieć chciała Maryanna Kw. Zresztą do 
przechowania nie byłby nic przyjął, bo nie mógł u 
siebie zakładać magazynu, zwieziono to jako jego 
własność. : 

Następnie przeszedł sąd do drugiej zbrodni zarzuco- 
nej obwinionemu, to jest do zbrodni orentis Lewa 
wszy fakt odnosi się do unięcia p. no " 
kwita na 150 złr. p DE pi twierdzi, że p. Eleonorzć 
F. należało się rzeczywiście przynajmniej 150 złr., ale 
ponieważ nie miał tyle w gotówce, zapłacił jej więc 
tylko 50 złr., a resztą miała otrzymać z masy. P0- 
trzebując jednak więcej pieniędzy, prosiła p. Michała K. 
tego samego dnia, kiedy drugi kwit wystawiała, to jest i 
w dwa miesiące po pierwszym, aby za nią zaręczył 
pożyczkę w filii banku narodowego, a nawet dała | 
mu jakąś obligacyę na 100 zir., aby ją tytułem za- 
stawu złożył. Z początku w filii banku hipotecznego 


Jan, konający, daje ostatnie błogosławieństwo 
i łączy siostrę swoją Maryę, uroczą postać peł- 
ną exaltacyi — z Maxymem, synem swej mamki, 
prostym chłopem który także idzie na Sybir..- 
Marya przemawia i zamyka trajedyę tą uroczystą 
apostrofą : 


Przyodziej duchu aa swe weselne : 
Uczucia wielkie, myśli nieśmiertelne, 
Asem zet s. opera enie, 

Za miliony braci swych cierpienie — 

I wszystko ponieś tam, gdzie twoja droga 

Do światła i zbawienia bram — na łono Boga. 


Cierpienia expijacyjne mogą wyjednać win prze- 
ni — o (aa Rzy: ale zeby zadawać sobie 
dobrowolne kalectwo — tego Bóg nie żąda od czło- 
wieka i od narodu. Autor miał jeszcze jak się zdaje i tę 
myśl, aby w tej scenie połączenia hrabianki z chło” 
pem — usymbolizować przyszłą formacyę naszego 
społeczeństwa, w czem poszedł za owem dowci- 
pnem słówkiem starego Lelewela, który doradzał 
| pannom wydawać się za parobków: 
a paniczom żenić się z chłopiankami... 
„Szczęśliwi ci, dla których taki amalgamat roz” 
wiązuje kwestyę bytu! — Kompozycya w ogóle nie 
zaspakają, ale wiersz z zacięciem oryginalnem» 
a język pełen barwności i siły, pi wiele 
wybornie narysowanych — stawiają tę traje- 
dyę obok pierwszorzędnych utworów poetycznych | 
w naszej literaturze, aczkolwiek czytanie je spre 
wia taką boleść, iż co chwila trzeba o kładać 
książkę, eby wypluć tę gorycz jaką połykasz 
w każdem słowie wychodzącem z ust tych mnie- 
manych odrodzicieli.. Poeta stenografo ich myśl 
i lokucye które i dziś obijają się 0 uszy, a O. 
tego pokazał to w rzeczywistości co w Nieboskiej 
komedyi było jeszcze sennem widzeniem. 
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nie chciano przyjąć zastawu, lecz przyjęto ową obliga- 
cyę na usilne nalegania obwinionego jako depozyt. Na 


: przedstawienie ze strony przewodniczącego z przeciwnych 


zeznań Eleonory F., odpowiada obwiniony, iż drugi 
kwit pisany był we wrześniu, lecz data napisaną była 
wcześniejszą; zresztą zaprzecza. tym zeznaniom. Z od- 
czytanego pisma dyrekcyi filii banku hipotecznego w 
Krakowie wypływa, że obligacya na 100 złr. złożoną 
była jako depozyt, że p. Michał K. ręczył za p. E. F. 
110 złr. d. 27 września 1871 r. na weksel, który pó- 
niej zamieniony został ma dług prosty ratami wypła- 
cany i rzeczywiście wypłaconym został. 

Za utrzymywanie chorej w klinice należało się 22 zł. 
50 c.; chora złożyła na ten cel 10 zł, pozostało 
przeto 12 zł. 50 c., P. Michał K. płacąc ten rachu- 
nek, dał zarządcy 20 zł. i nie chciał przyjąć reszty, 


sądowi zaś podał rachunek na całe 22 zł. Obwiniony |8T8 


wyjaśnia, że na ten sam cel dał zmarłej jeszcze za ży- 
cia 12 zł., mógł więc taki rachunek podać. Świadków 
na tę okoliczność obwiniony nie ma. Jest to drugi 
fakt do zbrodni oszustwa należący. 

Wreszcie Franciszkowi Corze miał dać p. Michał 
K. 30 zł., tymczasem tenże zeznał w sądzie, że otrzy- 
mał 25 zł. Obwiniony tłumaczy, że z całą pewnością 
przygotował dla niego 30 zł., jeźli więc nie dał tyle, 
to chyba przez prostą pomyłkę, zdaje mu się jednak, 
że niewątpliwie dał 30 zł. Zresztą jeżeli się omylił, 
to itak Cora dostał od niego więcej niż 5 zł. za usłu- 
gi pełnione przy nieboszce przez trzy lata przed śmier- 
cią, bo w różnych czasach dał mu razem około 35 zł. 

Teraz przystąpił przewodniczący do przesłuchania 
obwinionego co do złożonego w aktach kwitu na 100 zł. 
jako zaliczki ma rentę dożywotnią. Sprawę tę wyła- 
szczyliśmy już w streszczeniu aktu oskarżenia, tu więc 
dodać nam tylko wypada, że obwiniony pozostaje przy 
pierwotnem swem twierdzeniu. Przewodniczący przedsta- 
wia mu tedy wszystkie poszlaki, które wskazują, że 
kontrakt ustny jest wymyślony, a kwit na 100 zł. 
podrobiony. P. Michął K. odpiera te poszlaki tem, że 
kontrakt był istotnie zawartym, nie występował z nim 
zaraz jedynie dla tego, ponieważ wyłącznie zależało, od 
jogo woli wytoczyć proces cywilny lub nie. Mając 
tytuł własności i posiadania, czekał, aż go inni spadko- 
bierey zapozwą, a wtedy dopiero byłby przeprowadził 
z niewielkim mozołem dowód zawarcia kontraktu u- 
stnego. Sam nie mógł występować, bo kontrakt nie był 
zawarty na piśmie, nie było testamentu, a byłby tylko 
jeszcze większą obudził zażartość krewniaków, o której 
nie potrzebuje mówić, bo wiadomą jest z aktów. Co 
do kwitu, obwiniony powtarza to samo, co z jego ze- 
znań przytoczył akt oskarżenia. Sprzeczność między ze- 
znaniem siostry, a swojem co do daty zawarcia kon- 
traktu, wyjaśnia obwiniony tem, że d. 7go stycznia 
1871 były tylko pierwsze punkta przedugodne z Ma- 
ryanną Kw. umówione, ostatecznie jednak zawarto kon- 
trakt ustny w lutym t. r., i wtedy dopiero była sio- 
stra obwinionego obecną, jako także  interesowana. 
W końcn przedstawiał jeszcze przewodniczący różne 
sprzeczności między zeznaniami Świadków, a twier- 
dzeniami obwinionego, które tenże wyjaśniał ze swej 
strony, mdy jednak powtórzone zostaną przy osobistem 
zeznawaniu świadków, więc je teraz pomijamy. 

Następnie przystąpił sąd do przesłuchania świadków. 

Świadek Dr. Stanisław Biesiadecki opowiada ca- 
ły przebieg starań swoich w celu wydobycia części spad- 
ku po ś. p. Maryannie Kwiatkiewiczowej, przypadają- 
cej na Ma Kwiatkiewicza i na małoletnie dzie- 
ci po Mikołaju Kwiatkiewiczu; świadek bowiem był 
ich adwokatem. Starania wszelkie dążące do ugody nie 
powiodły się, gdyż p. Michał K. za nisko podawał część 
spadkn, o którą chodziło, tak, że p. Marceli Kwiatkie- 
wicz widział się spowodowanym do wytoczenia procesu 
karnego. Co do kac pp. Dzwonkowskich, p. Michał 
K. oświadczył mu, że weksel ten należy do masy, gdyż 
osięgniąta z niego suma ma być podzieloną między 
czterech leratarynszów. Zdaniem osobistem świadka, ży- 
ro na wekslu umieszczone zastępowało tylko pełnomo- 
enictwo, jak to w praktyce adwokackiej się trafia, a tem 
bardziej, że uzyskana waluta miała być rozdzieloną, nie 
zostawała zaś własnością p. Michała K. Nigdy o tem 


nie było mowy, żeby. p. Michał K. był właścicielem 
wekslu, bowiem tylko o to, że świadek mia 
dla z) celego Kwiatkiewicza wydobyć legat 


z tego wekslu w kwocie 500 złr., traktowano więc cią- 
gle tylko o tę sumę, część bowiem dla małoletnich 
przypadająca z ogólnego spadku pokrytą być miała. O 
kontrakcie ustnym, rencie, odstąpieniu wekslu na wła- 
sność mowy nie było. 

Na zeznanie tego świadka odpowiada obwiniony, żę 
świadek cofnął się dziś na całej linii; oskarżenie bo- 
wiem opiera się na tem, że Świadek miał zeznać, iż 
żyro było „pozorne“, tymczasem dziś wcale co inne- 
go opowiedział. Przewodniczący zwraca uwagę obwinio- 
nego, iż niechodzi o wyrażenie, ale o rzecz, a w tym 
względzie świadek nic innego nie zeznał. 

Świadek Dr. Bazyli Kluczenko b. asystent kliniki 


chirurgicznej dodaje szczegóły przyjęcia, choroby i zg0- 


nn Maryanny Kwiatkiewiczowej ; szczegóły te zgadzają 
się z zeznaniami, na których oparto akt oskarżenia. O- 
bligacye zostały przeliczone pobieżnie, sle dla osoby 
wprawnej było to dostatecznem, aby wiedzieć, ile ogó- 
łem wynoszą co do wartości; świadek jednak, którego 
to nic nie obchodziło, nie może stanowczo podać ani 
liczby obligacyj, ale było ich kilka, więcej niż. dwie, 
lub trzy, ani ich wartości, zdaje mn się tylko, że wy- 
nosiły znacznie mniej niż 10,000 zł. Gotówki po wzię- 
ciu 250 zł. przez p. Michała K. pozostało jeszcze mię- 
dzy 50 a 200 zł. W kilka dni po śmierci był p. Mi- 
chał K.u świadka, a zapłaciwszy mu honoraryum, pro- 
sił go,faby nie mówił nikomu, że został jakiś majątek, 
gdyż musiałby dnżo opłacać od spadku. Świadek nic się 
na to wówczas nie odezwał, ani też nie obiecywał, że 
prośbie zadośćuczyni. + 

Na wszelkie zapytania przewodniczącego i sędziów 
oraz z. nadprokuratora co do bliższego określenia licz- 
by i wartości obligacyj oraz gotówki, świadek nie mógł 
odpowiedzieć, albowiem zachował się przy ich  przeli- 
czeniu biernie, nic go to wszystko nie obchodziło, nic 


też nie wie, nie pamięta, a tem samem szczegółów ża- | b 


dnych powiedzieć nie może. 
Po przesłuchaniu tego świadka odroczył sąd posie- 
dzenie do piątku 0 godz. 9-tej rano. 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


Od Dyrekcyi Banku Galicyjskiego dla handlu i prze- 


- mysłu otrzymujemy następujące doniesienie : 


Rada Nadzorcza Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu w Krakowie wybrała w miejsce pp. Juliusza 
Augusta Johna i Stanisława Polanowskiego, którzy się 
do dymisyi podali, jednogłośnie pp. Dra Feliksa Szlach- 
towskiego, adwokata i Edwarda Tołłoczkę, wła- 
Ściciela dóbr ziemskich na członków tejże Rady. 


Ruch na kolejach galicyjskich. 


Ostatni tydzień odzuaczał się dość znacznym obro- 
tem i tylko ruch osobowy osłabł z powodu zamknięcia 
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wystawy powszechnej. Zmniejszyły się także transpor- 
ty, przeznaczone dla zaprowiantowania Wiednia, a ol- 
brzymi wywóz bydła rogatego spadł obecnie do umiar- 
kowanych rozmiarów. Podniósł się za to ruch przewo- 
zowy, zasilany przez rosyjskie koleje, do tak wysokiego 
stopnia, jakiego nikt ani przypuszczać, ani spodziewać 
się nie był w stanie. Kolej północna Cesarza Ferdy- 
nanda, na której linię rzuciły koleje galicyjskie w osta- 
tnich ośmiu dniach 160,000 cetnarów zboża i nasion, 
rozruszała się i ożywiła o tyle przynajmniej, że oddała 
kolejom galicyjskim do dyspozycyi silniejszy kontyngent 
środków transportowych. — Kolej węgiersko-galicyjska 
przewiozła mało osób, ale miała obrót towarowy nieco 
pomyślniejszy, do czego się przyczyniły silniejsze trans- 
porty zboża do Węgier górnych. — Na kolei Dnie- 
strzańskiej ruch obracał się w zwykłych skromnych 
nicach. — Kolej Albrechta miała dnie" wyjątkowe, 
w których dochód z ruchu osobowego wynosił 800 złr. 
Obrót towarowy szczupły, ale wzrastający. — Prawdzi- 
wie imponująco rozwinął się tego tygodnia obrót towa- 
rowy na kolei Lwowsko-Czerniowieckiej, która w czasie 
tym przewiozła 74,000 cetnarów zboża wywozowego. 
Oprócz tego miała transport 1400 wołów do Oświęci- 
mia przeznaczonych. Ruch osobowy zmalał za to w 
uderzający sposób. — Kolej Karola Ludwika ma do 
pokonania tak olbrzymi wywóz, jakiego od początku 
swego istnienia nigdy jeszcze nie miała. W Brodach 
wszystkie magazyny, które założone są na rozmiary 0- 
gromne, przepełnione są zbożem, a to wyłącznie pra- 
wie żytem. Oprócz tego wszystkie możliwe składy za- 
rzucone są progami, deskami i zbożem. Sama jedna 
kolej Kijowsko-Brzeska dowiozła tej kolei w ostatnich 
10 dniach 200,000 cetnarów zboza! Na rosyjskiej 
stacyi granicznej w Radziwiłowie czeka 131 ładownych 
wagonów zbożowych, a wszystkie inne stacye rosyjskie 
sygnalizują, że są formalnie zarzucone transportami 
zboża. W tym samym czasie, na drugim punkcie gra- 
nicznym, w Podwołoczyskach, dowiozła kolej Odeska 
31,000 cetnarów zboża, a z Husiatyaa dowieziono do 
Tarnopola 12,500 cetn. Z okolic Tarnopola przybyło 
dalszych 11,100 cetnarów. Ruch osobowy jest nor- 


zaś |malny. Dziś już obliczają dochód kolei Karola Lud- 


wika za listopad przeszło na milion. Wr. zaś 1872 
dochód za listopad wynosił 753,391 złr. (Gaz. Lw.) 


MaK 
' TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 18 listopada. 
Edykta: Sąd kraj. lwowski uznał marnotrawcą 
Iwana Benia z Klusowa.— Sąd pow. w Husiatynie za- 
wiadamia Antoniego Kalewskiego o pozwie Tekli z Ko- 
rytowskich Ulatowskiej o uznanie jej za właścicielkę 
realn. N. 215 w Husiatynie, rozprawa 10 grudnia, kur. 
Rudolf Szajnowski.— W sądzie pow, w Szczercu 27go 
listopada licyt. egzek. realn. N. 10 w Falkensteinie. — 
Sąd obw. w Stanisławowie zawiadamia o wykreśleniu 
firmy : „Towarzystwo zaliczkowe powiatu Tłumackiego. “— 
UTW 19" OPEC TY ECCE PERA: TZW SE EZ EW DES DEBT WTC 


Przyjechali do Krakowa od 19 do 20go listopada. 
HOTEL POLLERA: Antoni Michałowski z Kongre- 
sówki, Edmund Wojnarowski wł. d. z Zarzekowic, Leou 
Hahn z Prus, Juliusz Falke i Adolf Werner ze Szląska, 
Henryk Steinmetz kupiec z Kassel, Józef Ekielski Dr 
praw z Wiednia, Franciszek Greger ob. z Mokrzyszowa, 
Kazimierz bar. Konopka wł. d. z Biskupic, J. Batlen- 
feld kupiec z Remscheid, Maksymilian Schwartz ku- 
piec z Czech, Juliusz. Berliner kupiec z Berlina, Sa- 
muel Lówy kupiec z Wiednia. 
ECT CE O EZ PTE CYT YET PECO TWO 


(Nadesłane). 


Odezwa Stowarzyszenia Nauczycielek 
w Krakowie. 

Celem zabezpieczenia przyszłości Nauczycielek pry- 
watnych, które dotąd po długich latach mozolnej pracy, 
czekała u wrót starości najczęściej nędza i osamotnienie, 
osoby pracujące od lat wielu na temże samem polu, 
zawiązały stowarzyszenie, którego Statuta W. C. K. Na- 
miestnictwo reskryptem z dnia 8 czerwca r. b. L. 26730 
zatwierdzić raczyło. Według tych Statutów, Stowarzy- 
szenie składać się będzie z członków rzeczywistych, 
którzy za jednorazowem wpisowem 2 złr. w.a. i mie- 
sięczną wkładką po 50 centów nabędą prawa do zasił- 
ków pieniężnych i do umieszczenia w Zakładzie, tudzież 
z członków honorowych, którzy w sposób moralny, lub 
datkiem pieniężnym, raczą popierać cele Stowarzyszenia 
zorganizowanego i wprowadzonego w życie dnia 23 
września b. r. 

Niniejszą Odezwą Stowarzyszenie poleca rozwój swej 
pomyślności, współadziałowi wszystkich serc szlachetnych, 
wszystkich Wysokich Urzędów i Korporacyj krajowych, 
rodzicom którzy córki poświęcić myślą zawodowi nau- 
czycielskiemu, niemniej zwraca uwagę nauczycielek tak 
w kraju jako i zagranicą zostających, by te przejąwszy 
się głęboką doniosłością idei Stowarzyszenia , mającego 
ich własne dobro na celu, zechciały doń przystąpić, ze 
względu na to, że tylko połączonemi siłami tworzymy 
wielkie dzieła, zapewniające plon dobrych zabiegów, tak 
współczesnym jako i potomnym. 

Z bióra sekretarki Marceliny Holskiej mieszkającej 
przy ulicy Siennej w domu N. 465 mogą być Statuta 
na żądanie przesyłane i wydawane. 


Z Wydziału Stowarzyszenia 
Kraków 20 listopada 1873 r. 


Do zbierania składek na zasilenia funduszu Stowa- 


Kurs papierów i pieniędzy. 
Mirmków 20 listopada. FETA RTM 
(Wartość kuponów do 21 listop.). | 
Srebro a za 100 xir. . 

Kupony pawie - G 
Ruble rosyjskie papier. za 100 rub. 
orm pruskie za 100 tal. . . 
Dukat austryacki 1 sztuka . . 


CZAS z Piątka 21 Listopada 1878. 


rzyszenia upoważnił JW. Delegat c. k. Namiestnika 
rozporządzeniem z d. 18 października 1873 N. 1111 
w mieście Krakowie, a Wysokie c. k. Namiestnictwo 
we Lwowie raczyło udzielić takież pozwolenie w całej 
Galicyi 
PP. Karolinie Krynickiej, 
Sewerynie Górskiej, 
Marcelinie. Holskiej, 
Maryannie Bernacińskiej, 
Stanisławie Rychlickiej. 


Gadesiane). 
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Wszystkim che przywraca siłę 
icirowie bez lekazośw i kesztów 
Revalescière du Barry z Lendynu. 

Żadna choroba nie może wię oprzeć delikatnej Zovaloseioro 
du Bary, która usuwa bez leków i kosztów wszystkie cier- 

enia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, E arra WĄ- 

oby, gruczołów, błon gate herza, nerek, gruźlicę, 
suchoty, A byzatóry kaszel, ni sA r zatkanie, rozwolnienie, 
bezsennońó, osłabienie, hemoroidy, wodną puchling, febrę, 
zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nudności i wymiołą 


nawet wsród ciąży, diabetes, melancholig, chudnięcie, reuma |8" 


tyzm, gościec i bladaczkę. . 
Wyciąg z 75,000 świadectw o wyleczonych chorobach prae- 


yła wig na żądanie opłatnie. 
Pożywniejsza niż mięso, Róvalencid:e joet o 50 razy tańsza 
funta 1 zdr.50 e. 


niż lekarstwo. W puszkach zawierających / 

4 alr. 50 0; 5 f 10 złr., 13 t 30 
the., 24 f. 3G złe., Biszkopty Eovalosoiórd w puszkach po 2 dr. 
50 0. i £ zr. 50 o. Revalesciero chooolatże w tabliczkach 


3 wir 50 cent., na 48 filiżanek 4 zir. 50/oent., w proszkach 
as 120 filiżanek 10 złr. i 


karzów i kupców. Z% Wiednią vskatecznia si v różno 
strony z Że big powoylka-w rotas 


ZE ET" ET POS 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficene. 


Wersal 18 listopada. Na Zgromadzeniu na- 
rodowem sprawozdawca komisyi 15łu Laboulaye 
rzekł: Gdy ministrowie oświadczyli, iż w projekcie 
komisyi upatrują zastrzeżenie mające skutek wstrzy- 
mujący, a które nie istnieje, znikła wszelka na- 
dzieja pogodzenia się, a przeto komisya obstaje 
stanowczo przy dawniejszych swoich uchwałach. 
Bertaut z lewego środka zbija” wnioski co do 
przedłużenia władzy i żąda, aby Broglie wziął 
dymisyę. Prax-Paris wzywa wszystkie stronni- 
ctwa, aby głosowały za odwołaniem się do ludu i 
uderza natarczywie na księcia Broglie. Castel- 
lane (monarchista) popiera wniosek przedłużenia 
władzy. Po mowie Juliusza Simona, odczytuje 
Chesnelong oświadczenie monarchistów, które 
mówi, że nie odmawiają pomo swojej do utrwa- 
lenia rządu Mac-Mahona, ale obstają przy tem, iż 
monarchia jest naturalnym dla Francyi rządem. 

Wersal 18 listopada (wieczór). W dalsżym 
ciągu posiedzenia Zgromadzenia narodowego mini- 
ster Ernoul w myśl mesażu przemawiał, sławił 
bezinteresowność i cnoty obywatelskie Mac-Maho- 
na, wypierał się zamiaru rządów osobistych i od- 
pychał plebiscyt; na czem rozprawy ogólne zam- 
knięte zostały, a posiedzenie odroczono do jutra. 

Paryż 18 listopada. Ajeneya Hóvasa pisze : 
Ogłoszenie listu pasterskiego biskupa z Nancy, o 
którym mówiła Nordd. allg. Ztg, wypadło trzy mie- 
siące temu. Od owego czasu sam biskup uznał po- 
trzebę wstrzymywania się wskazaną miłością ojczy- 
zny w pełnieniu swoich czynności tam, gdzie jest 
powołany równocześnie przemawiać do swoich dye- 
cezyan we Francyi i do tych, którzy mieszkają w 
krajach zabranych. Jest przeto powód do przypu- 
szczenia, że zajście to nie będzie miało żadnych 
następstw. 

Paryż 19 listopada. Journa? offciel ogłasza 
dekret zwołujący wyborców w  departamentach 
Aude, Finisterre i Seine et Oise na d. 7 grudnia 
dla wyboru deputowanych. 

Wern 18 listopada. Rada narodowa wykreśli- 
ła z konstytucyi wynagrodzenie cłowe dla kanto- 
nów i przyznała Związkowi dochód z podatku za 
zastępstwo w służbie wojskowej. W dalszym ciągu 
obrad nad rewizyą konstytucyi uchwaliła Rada na- 
rodowa: Ustanowienie miar i wag jest rzeczą Związ- 
ku, jak również wyrób i sprzedaż prochu z wyłą- 
czeniem prochu do rozsadzania, który nie da się 
używać do strzelania. 

Mizym 158 listopada. Król przyjmował dziś po- 
sła japońskiego Sano, który mu wręczył listy wie- 
rzytelne. Izbą deputowanych nie była i dziś w 
komplecie. Tymczasowy jej Prezes wyraził ubole- 
wanie swoje z nieobecności wielu deputowanych i 
nakazał ogłosić w dzienniku urzędowym nazwiska 
nieobecnych. * 

Nowy Work 18 listopada. Z Hawanny 
donoszą, że władze nie wpuszczają na wyspę ani 
listów, ani gazet. 4 

Nowy Work 18 listopada. Minister mary- 
narki zarządził rekrutacyę w całym kraju aż do 
ostatecznych granic rozciągniętych ustawą. Zape- 
wniają, że z osób wziętych na statku „Virginius* 
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skazano 4 na dożywotne galery w kajdańach, 3 na 
8 lat więzienia, a 3 uwolniono. | 


Wypadek wyboru posłów do sejmu z miast Stry- 
ja i Drohobyczy podaliśmy już wczoraj: w pierw- 
szym najwięcej głosów uzyskał izraelita, w drugim. 
członek świętojurskiego stronnictwa. Na nie się nię 
przyda utyskiwać na taki wypadek, należałoby się 
tylko postarać, aby się to dalej niówydarzało. Skar- 
gi, renovdre dolorem, już się zużyły. Według tele- 
gramu Gazety Narodowej „w Drohobyczy wybory 
pod bagnetami dwa dni trwały, przerwane burdą 
żydowską; nocą w mieście trzy pożary ; dziś (18go) 
moskalofile i żydzi rozpoczęli z Polakami bójkę. 
Starostwo wojskiem i żandarmeryą porządek robi. 
Rozdrażnienie wielkie, obawa groźniejszych rozru- 
chów! Protest założono.“ Nie mamy innych szcze: 
gółów, a te wydają namsię nader przesadzone. W 
każdym razie, jeżeli nie chcemy skarg ale czynów, 
to zaprawdę innych niż te, o których donosi tele- 

am. To nie walka, lecz burda wyborcza. ‘ 

Z krótkich a stronniczych, jak zawsze sprawo- 
zdań dzienników wiedeńskich trudno. wydać sąd 0 
rozprawach adresowych, które się wczoraj przyję 
ciem adresu skończyły. Stenograficzne zapiski doj- 
dą nas dzisiaj, i z nich podamy bliżej obchodzące 
nas mowy. Tymczasem mowę, posła Dunajewskiego 
zamieszczamy powyżej według -Gazety Wiedeńskiej. 
Oświadczył w niej rzeczony pea imieniem koła, 
że przeciw adresowi głosować będzie. Stronnictwo 


klubu lewicy dotrzymało swych uchwał — nieprze- | 


mawiała lewica i niestawiała zdaje się poprawek ; 
wnioski zaś klubu postępowego czyli demokratów 
zostały odrzucone, co zapewne tej partyi wcale 
nie przeszkadzało głosować za adresem wspólnie 
z lewem centrum i z lewicą, aby utworzyć eine do- 
minirende Partei, której istnieniu dziwnym sposo- 
bem zaprzeczają p. Dunajewski i Dr. Herbst, a 
zaprzeczają chyba tylko z doktrynerskiego stano- 
wiska, bo w rzeczywistości, nie tylko że istnieje 
dominujące stronnictwo, ale nigdy jeszcze tak sa- 
mowładnie nie panowało. 

Dziś mniej niż kiedykolwiek może być mowy 0 
pojednaniu w kwestyi przedłużenia władzy Mac- 
Mahona. W imieniu komisyi oświadczył to spra- 
wozdawca Laboulaye w izbie po rozmowie swojej 
z ministrami, którzy, jak on twierdzi, upatrywali 
tylko chęć odwleczenia ostatecznej uchwały i dla 
tego sprawę przedłużenia władzy wiązali ze spra- 
wą rewizyi konstytucyi. Między orleanistów i legi- 
tymistów rzucono zarzewie niezgody, głosząc, że 
hr. Chambord przeciwnym był przedłużeniu wła: 
dzy Mac-Mahona, upatrując w tem ujmę praw 
swoich, a w przyjęciu tytułu prezydenta Republi- 
ki, ulegalizowanie republikanckiej formy rządu. 
Z diugiej strony głoszą, że Broglie działał za na- 
mową książąt Orleańskich, nakłaniając Mac-Ma- 
hona do mesażu, który stawia izbę naciskiem 
przymusu. Wieść ta nie może być dla tego pra- 
wdziwą, iż książęta Orleańscy są bliższymi tronu 
przez hr. Chamborda, niż gdyby obrali drogę, ja- 
kiej się trzymał Ludwik Filip w rewolucyi lipco- 
wej. Zresztą i ta droga nie jest dla nich zamknię- 
tą, ale nie potrzebują wprzódy jej obierać, aż zu- 
pełnie restauracya monarchii z br. Chambordem 
stanie się niepodobną. Po Paryżu rozpuszczano 
17go pogłoskę, iż zwycięztwo w izbie rządu wy- 
woła rewolucyę, aby nastraszyć lękliwych deputo- 
wanych rojalistycznych. Bonapartyści stoją w tej 
chwili po stronie rządu, bo dla nich przedłużenie 
status quo z Mac-Mahonem więcej zostawia nadziei, 
niż stanowcze uchwalenie monarchii albo republi- 


ki. Do Indép.- belge donoszą z Tulonu, że wojsko | 


otrzymało tam ostre naboje i żywność na cztery 
dni w obawie zaburzeń. A 

Mesaż prezydenta Mac-Mahona odczytany w Iz- 
bie w poniedziałek przez ks. Broglie, brzmi: 

„W chwili, gdy mają się rozpocząć obrady nad 
przedłużeniem rządów moich, poczytuję sobie za 
obowiązek wykazać warunki, które mi się wydają 
być niezbędnemi w przyjęciu tego ciężkiego zada- 
nia. Ministrowie moi mają polecenie wytłumacze- 
nia swojej polityki przed Wami Panowie; ale je- 
żeli moja władza, moja osobista odpowiedzialność 
będą podane w wątpliwość, . niemogę się. wyzbyć 
obowiązku wypowiedzenia Wam mego całego wi- 
dzenia rzeczy. Francya domagająca się trwałości, 
niepojmowałaby rządu, któryby był zawisłym od 
zastrzeżeń i warunków. Obrady nad przedłuże- 
niem władzy odroczyć aż do uchwalenia ustaw 
konstytucyjnych albo uczynić je od ich uchwa- 
lenia zawisłemi, byłoby to podać znów za kil- 
ka dni w wątpliwość to, co teraz postanowionem 
być winno. Ja bardziój niż ktokolwiek inny pra- 
gnąć muszę pojednania; ale czyż władza moja nie 
stałaby się niepewną przez takie poddanie jéj pod 
przyszłe ustawy? Jeślibym pytał jedynie mego uczucia, 
nie prosiłbym Was Panowie o przedłużenie władzy. 
Ustąpiłem życzeniu wielkiej liczby członków tego 
zgromadzenia, którzy popierali przedłużenie na 10 lat 
władzy; po dojrzałej rozwadze uważam siedmio- 
letni przeciąg czasu za dostateczny. Jeżeli Zgro- 
madzenie narodowe mniema, że na stanowisku, na 
które mię powołało, mogę oddać niejakie usługi, 
użyję władzy mi powierzonej dla obrony idei 
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konserwatywnych, którym według mojego przeko- 
nania większość narodu szczerze jest oddaną“. 
Posłowie hiszpańscy za granicą otrzymali na- 
stępujące w duchu rządu madryckiego uwiadomie- 
nie o stanowisku rządu w sprawie statku „Virgi- 
nius*: Rząd hiszpański otrzymał dnia 5 b m. te- 
1 z doniesieniem, że parowiec „Tornado* 
schwytał statek „Virginius* jako domniemanie 
statek piracki, który buntownikom na Kubie do- 
starcza ludzi i materyałów wojennych. Ponieważ 
telegraf podmorski dla jakiejś przeszkody nie fun- 
kcyonował (7), władze Kuby nie o na czas 
rozkazów wstrzymania wyroków śmierci. W skutku 
tego rozstrzelano 40 ludzi wziętych na statku 
„Wirgipius*. Pod pozorem, że „Virginius* należy 
do marynarki amerykańskiej, poseł Stanów Zje- 
dnoczonych w Madrycie, jen. Sickles, zażądał na- 
tychmiast zadość uczynienia, lecz rząd hiszpański 
nie mógł tego uczynić, dopóki nie otrzyma urzę- 
dowych wyjaśnień z Kuby, aby się przekonał, czy 
postępek tamecznych władz odpowiada prawu mię- 
dzynarodowemu, lub czy też istotnie pawilon pań- 
stwa zaprzyjsźoionego doznał ujmy. Raporta otrzy- 
mane nie pozwalają przypuszczać, aby postępowa- 
nie parowca „Tornado* albo też władz na Kubie 
mogło być potępione. Rząd trzymając się obowią- 
zujących praw, uwzględni reklamacye Stanów Zje- 
eana; zab te okażą się uzasadnionemi. 
przeciwnym razie, opierając się na prawie 
swojem, nie dopuści, aby ŚR men! ger ref 
być wyrządzoną krzywda. ; 
Tymczasem rząd amerykański nie chce brać na 
siebie odpowiedzialności za.kroki stanowcze prze- 
ciw Hiszpanii i odwołuje się do kongresu, a na 
wody kubańskie wysyła okręty, podobnie jak to 
czyni Anglia. Chociażby nie okazało się, aby okręt 
„Tornado“ naruszył prawo morskie, to mimo tego 
rząd hiszpański musi coś zrobić dla Kuby, aby 
zażegnać oburzenie, które panuje praeciw niemu 
w Ameryce. 


Ystatnie depeszo telegraficzne „Oz£5t*. 


IL wów 20 listopada. Wybory do sejmu z wię- 
kszej posiadłości wypadły: w Sanoku wybrani 
Gniewosz i Zenon Słonecki; w Brzeżanach 
Cywiński; w Tarnopolu? Kazimierz Szeliski. 

Wersal 20 listopada. Na wczorajszych posie- 
dzeniach Zgromadzenia narodowego po południu i 
w nocy uchwalony został przeciw-wniosek De- 
peyrć 383 głosami przeciw 317, według którego 
władza Mac-Mahona przedłużoną zostaje na 
lat siedm. Waddington oświadczył, że wielu 
członków głosowało za tym wnioskiem, aby dać 
Mac-Mahonowi dowód zaufania; wszelsko odrzuci- 
liby cały przeciw- wniosek Depeyrć, jeźli artykuł 
3ci projektu komisyi nie będzie przyjęty; wnosi 
przeto artykuł dodatkowy, który brzmi, że arty- 
kuł ly dopiero po uchwaleniu ustaw konstytucyj- 
nych ma mieć charakter konstytucyjny; ertykuł ten 
jednak dodatkowy odrzucony został 386 głosami 
przeciw 321. Następnie odrzucono poprawkę wzglę- 
dem odnowienia Zgromadzenia narodowego w trze- 
ciej części przed uchwaleniem ustaw kon. joych, 
a przyjęto artykuł 2gi projektu Depeyróć em 
mianowania komisyi do obradowania nad usta- 
wami konstytucyjnemi, 370 głosami przeciw 330; 
nakoniec-cały projekt Depeyrego uchwalony 
został 378 głosami przeciw 310. Posiedzenie zgro- 
madzenia. zamkniętem było o godz. 1/, w nocy. 
Następne posiedzenie w poniedziałek; na porządku 
dziennym interpelacya Saya. 

Londyn 19 listopada. Zwycięstwo nad Aszan- 
tami: potwierdzone jest urzędownie. Zarządzono wy- 
słanie posiłków do Afryki. — Times przemawia za 
zajęciem przez Anglię i Amerykę Hawany, Santi 
i Matanzas a zarazem za ogłoszeniem równoc 
niepodległości Kuby jako republiki pod protekto- 
ratem, na przypadek, jeźli nie nastąpi zadosyć u- 
czynienie. 
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Wyszedł Nr. 4 -t NOZ ŁENEC A. 
4 dzierżąawienia 


rocznika II. i rozesła- 


nym został tki 2 i 
Pema em folwark Hruszatyce 
Prenumeratę przyj- [około 700 morgów roli ornej|<$ 


s muje Administracya 
„Dziennika Mód“ w Krakowić ul. Grodzka 
L. 69, oraz wszystkie Księgarnie i urzędy 
pocztowe tak w kraju jak i za granicą. 
ry 


mający i przeszło 100 morgów 

łąk. — Bliższych szczegółów u- |< 

dzieli Zarząd dóbr w Krasi-|%% 
"ezynie. 

Tamże są do sprzedania 


buhajki 
czystćj krwi rasy Ayrshir, w 
i wieku od 12 do 20 miesięcy, 
Ogloszenie konkursu. w cenie od 100 do.120 ‘zir. 
2122-13] w, a,; oraz rurki drenowe 
Przy Magistracie Krakowskim jest|różnych wymiarów, jakoteż i 
a posada ae pge 4 dachówka w bardzo dobrym 
z r 
e enean iaaea aw (2121-2:3) 
Chcący się ubiegać o tę posadę, winni 
wnieść podania do Prezydyum Magi- 
stratu najdalćj do dnia A5g0 
Grudnia r.b. i do takowych do- 
łączyć dowody wieku, ukończenia nauk | 
prawniczych i złożonego egzaminu prá- 
ktycznego dla urzędników administra- 
cyjnych państwa przepisanego, nakoniec 
dowieść czyli i w jakim stopniu są spo- 
krewnionymi lub spowinowaconymi z 
urzędnikami Magistratu Krakowskiego. 
Nadmienia się przytem, że urzędnicy 
Magistratu Krakowskiego mają prawe 
-do emerytury na zasadzie oddzielnćj 
ustawy, w roku bieżącym przez Radę 
miejską uchwalonćj, która dla nich jak 
i dla pozostałych wdów i sierot, zao- 
patrzenie dzisiejszym stosunkom odpo- 
wiednie zapewnia. 


Przedpłata wynosi kwartalnie: z ryci- 
nami kolorowanemi 3 złr. (2 talar.), bez 
rycin 2 złr. (1 tal. 10 sgr.). 

=> Numera na okaz przesyła się na 
żądanie. (1557) 
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najszląchetniejszych rodzajów 


Herbat 


"St. Markiewicza we Lwowie 


6% z wypowiedzeniem 30-dniowem 
Th 60- 3 
ibyrekcya. 


| Bardzo ważne dla amatorów herbaty. 


najnowszą drogą z Chin sprowadzanych 
tegorocznego zbioru 


chińskich 


otrzymał handel 


w Rynku pod liczbą 42, 
i poleca takowe po niepraktykowanych dotąd 


"INEM[Ą0Z00 EZSZAMOZIĆ Apam q00Z11 qoOAZSMJOK Qoiqód ER 


| W Sobotę 


PYWYRYRĘĘ 


 PPOPOOOYOR 


15 b. m. rano w. przejeź- 
dzie przez Oświęcim z Kra- 
kowa do Prus, zaginęło w restauracyi 
Iigićj klasy futro męzkie z ciemnych 
skonksów , czarnem suknem, pokryte, 
długie i prawie nowe. Zdaje się, iż 
takówe zamienił ktoś na swoje, gdyż 
opodal znaleziono futro podobńe, ale 
mniejsze i gorsze. Ktoby się znajdował 
w posiadaniu rzeczonego futra i szukał 
właściciela; znajdzie go w Rynku głó- 
wnym w'domu hr. Wodziekiego na dru- 
giem piętrze, a swoje w zamian ódbierze. 


(2119-2-3) : Hgnacy Fotulicki. 
NA PATA zx. katie E LA SB 


wolnego stanu, dobrego urodzenia, 
średnich lat, uzdolniona i starająca 
się godnie odpowiadać podjętym obowiązkom, po- 
szukuje umieszczenia na wsi lub w mieście, czy to 
do zarządu domem, 'gospodarstwem a w razie po- 


trzeby i wychowaniem małych dzieci — albo też |; 
jako towarzyszka, wyręczycielka, lektorka do osób 
j |starszego wieku, którzy potrzebują pielęgnacyi. — 


Mogłaby także podjąć się utrzymywania ' garde- 
roby i innych kosztowniejszych rzeczy, do: czego 
zazwyczaj zamożniejsze domy poszukują, takiej 080- 
by. gdyż zaręcza się, iż ta bez żadnej wątpliwości 
zasługuje ,na prawdziwe zaufanie i względy. 
Osoby batem interesowane raczą co najrychlej 
zgłosić się listami frankowanemi pod adresą S. M 
B.: Nr. 40 Ajencyi Czasu P. Piątkowskiego we.Lwo- 
wie. Plac katedralny Nr. 9. (2166-2-3) 


Git h 


Duszność, chrypka, katary zada- 


Nowo otworzony sklep 


Władysł. Skórczewskiego 


przy ul. Szewskiój 
Nr. 36 obok cukierni. 


zaopatrzony w ulepszone. lampy 

Dittmara najświeższego fasonu; 

szkła i przyrządy do łamp wszel- 

kiego rodzaju, oraz Waftę ze 
słynnej 


Fabryki Polankowskij. 


Jak w innych moich sklepach, tak 
i tutaj przyjmuję wszelkie reparacye 1 
przerabiania lamp. (2074-4 6) 


Handel ryb. 
A. Zimmer 


w Krakowie przy ul. Franciszkańskiej l. 149 | 
poleca się -Szanownój Publiczności. , 
(2105-2-2) 


Owczarnia zdrodowa, 


rasy Negretti, w IPstrągo= 


s tanich cenach, na wagę wiedeńską. wnione , wszelkie cierpienia kanałów oddecho* Sitit wy” 
a Nr. 1. „Taszu* Perła chińska, WB Mb silnie naciągająca Tà wych, ustępują szybko i niezawodnie po. użyciu wy, wyszczególniona na f 
> gre font i A E A aT AE 4'złr. 60 ct. ranek antinnnnat yarani A. evassenr, | Stawie światowej b. r. we Wie- 
r. „Juntojczan Pecha“, bi i ý , dobrze Ar onnaie aryżu. . * og 
naciągaj A bo ao FEBE z s5 wj ła pine z. 4.0, TEF: H A „Dostać na % Krakowi : w, spłaca p Trau- dniu, przez obfitość wełny inad= 
Nr. 3. „Nandżyn“ czarna. Pierwszy zbió iwszćj dobroci . 8 złr. 40 ct, ńskiego „pod Korong“ w u głównym, = . > 
(1150-12-5 s Te mojo najnowszą drogą WY ah, ” Chin sprowa- - se Lwowie” w nane rolach, — w Bro- |ZWYCZAJNny zarost, — ma jeszcze j 
'»'dzone herbat; znją W dobroci Ikie dotąd znane, przez ach «w aptece pana a, — w Warszawie w ` 7 | 
| e, cba) | dobroci wszelkie dotąd znane, p zo wy Aki zn zyałów.. aptecznych PY” Gallego I do pozbycia dwuletnie ba” 
skutek uchwały c. k. Sądu kra- Oprócz wyżćj wyraionych Herbat. Suezkich, utrzymuję jeszcze Spiessa. (1252-7-) |ramy. (2102-3-3) 
jowego w Krakowie z 5 Czerwca następujące Herbaty „Angielsko-chińskie*. - 
ERE Nr. 4. „Suehong* czarna. Bardzo dobra, z przyjemnym zapachem . 2 złr. 8% et. aż i T, Wasilewski 
1873 r. L. 11613 „odbędzie Się Nr. 5. „Comgo* familijna. Dobra z'czystym smakiem . . - . . . 1 złr. 80 ct. aa LO GETAT zę pyta ta” Chud R a 
w kancelaryi podpisanego nota- Te same rodzaję w opakowania ozdobnem w pudelkach PRP AP IMANES Lori poczta Cżudce przez Rzeszów. 
ryusza pod 1. 150 przy ulicy Francisz- Nr. 6. Pde a Aea EN Wysiewki ze wszystkich (wiat - 1 złr. 20 ct: tie <ŻRORCATIYZ Cy "l Dra CHABLE, ulica Vivi 36 wP 7 
kańskiéj w Krakowie, dnia 26 Listo- Nr. 7. ją arri oe od m M W ołowiu notą sid oryginal- w DŁ DEPURATIVE. kasi * SOP ? p sg, ; diers 
: r i eczkach, ieraj . W. 88> > rę a ro n lęcz , 
pada 1873 r. o godz. 10tćj rano Ride ma Tr a móc 2Oolio cl] SAO Sb f Si JESZCZ En 
i j = Nr. 8. Ka 5 nszy N iyn“. W inalnych pół- E z e tyczne., czyści 
dobrowpina ,sprzedaž „liy aeie: TN MC ki REAN EAE CE TE A AEREE E T atib G š (BRZYŁSAKCJ krew. (1213-9-24) 


Kraków d. 11 Listopada 1873 r. 


OGŁOSZENIE. 


Koncesya na Instytut posługaczy, 
dnia 26 Marca 1868 r. wydana Mau- 
rycemu Pohlowi na własne jego żąda- 
nie została skasowaną, a w miejsce tejże 
nowa koncesya udzieloną Janowi Szmi- 
dowi z włożeniem na niego dalszćj od- 

powiedzialności, ubezpieczonój kaucyą 
"w depozycie miejskim złożoną. ŚP WA Moman Gesbeh . 
Magistrat kr. gh- miasta. -< FTA: 
Kraków d. 8 Listopada 1873 r. KONKURS, 
(2136) Strzelecki. a 
W szkole głównćj przy: dworcu ko- 
0 b posiadająca dokładnie język | lei Karola Ludwika we LWOWIE — 
SODA angielski, udziela slekcyj. — 


jest do obsadzenia posada 
Mieszka przy ulicy Długićj Nr. 20 w do-|nauczyciela z płacą roczną 360 
mu Wacława Millera. 
udzielająca lekcyj muzyki 


złr. w. a. Ubiegający się o to miejsce 
Wdowa fortepiaaowćj po cenie u- 


miarkowanćj, poleca się życzącym się kształ- 
cić. — Mieszka przy ulicy Garbarskićj Nr. 
75 w domu Kossywskich. (2244-1-3) 


ności pod 1. 450Dz. I (672 Gm. V) 
w Krakowie położonćj, po ś. p. Kasprze 
Bieleckim pozostałćj. Cenę wywoła: 


Wadyum wynosi 3,700 złr. w. a. — 
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
można przejrzeć u podpisanego, a akt 
oszacowania w registraturze sądu krajo- 
wego krakowskiego w aktach VII71/+4g. 

Kraków dnia 18 Listopada 1873 r. 


Listopada b. r. 


Komitet szkolny 
(2164-2-3) w Kasie zbiorowej. 


TOSFORAN ŻELAZA 
|P. LERAS DOKTORA UMIEJĘTNOŚCI: 


Połączenie w stanie ciekłym pierwiastków wyra- 
biających krew i kości, łatwość, z jaką ten środek 
daje się upodobnić przez najdelikatniejszy żołądek, 
wreszcie nazwisko zaszczytnie znane. w dziedzinie 
umiejętności samego wynalazcy, oto są zalety, któ- 


Ogłoszenie licytacyi. 


Li 120 (2133-2-3) 


Z rozporządzenia Wysokiego Wy- 
działu krajowego z dnia 4go b. m. L. 


Rozsyłka za zaliczką pocztową we wszystkich Kierankach. 


Leczy gościec (reumatyżmy), nieżyty (katary) zadawnione, zapalenie piersi, 
gośćce w biodrach, rany, oparzenie, piwa baw e ot ae 
rodzaju i t. p. "Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki, połówki 1 franka, 
i-opatrzone są podpisem FAYARD 
łat 30-/przeż najznakomitszych «lekarzy, Sprzedaż hurtowna w Paryżu, ulica 
Neuve St. Merry, 40, — w.Krak 
Redyka; — we Lwowie -w aptece pp. Piotra Mikolascha, —w Brodach w aptece, 
ps Kullaka, — w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza. 


'Esencya do porostu brody! f 


a zarazem najlepszy środek dla nadania bujnego porostu włosom 


uprzywilejowana, przeszkądza i usuwa tworzenie się łupieżu, osiwienie i wypa- ' 
danie włosów, wzmacnia. skórę na głowie, sprawia porost na łysych miejscach 


1 słoik wraz z opisem użycia 80 ©. duży słoik 1 złr. 50 c. 

Centralny skład rozsyłkowy hurtowny i częściowy znajduje się w perfu- 
meryi Charles Mally w Wiedniu, VI Bezirk, Getreidemarkt 1. 

W Galicyi są powyższe środki na brodę i włosy u następujących firm, 


Charta chemica du Codex. 
; odmrożenia, nagniotki wszelkiego 
et BLAYN. "Papier ten zalecany jest od 
owie w aptekach pp. J. Trauezyńskiego i W. 


(1242-18-) , 


„Kiwalina* 


Szybko i pewnie działająca 


„DYAŁEWA” 


Pomada. do porostu włosów i nadania im sity!!! 


i przywraca włosom pierwotną naturalną barwę młodości. 


00ZA POTRZEBNA DO UTRZYMANIA 
WOLNEGO STOŁCA 


scha i Ruckera, — w Brodach w aptece p. M. Kul- 


laka i Franzosa. (1238-7-24) 


POMADA przeciw Hiszajom i wyrzatomt. 
KĄPIELE MINERALNE przeciw słahbośceiont 
naskórmy m. 


nia stanowi suma. szacunkowa 36,697 mman Niera A nowe [EIMSEG EOE, m CYTRYNIANT 
złr. 50 «ent. >w. a. Sprzedaż może na- | A TA aS Í c aj pozy. pat 
stąpić także poniżćj ceny wywołania. p APIE R F AYARD I BL AYN Ble T AAE o pine kiego com COPAHUK upławy białe. 


Dołączony jest » prospekt 
PET na 


olskim języku. 
pad: 


akowie w aptece p. auczyńskiego. 


Parkiety dębowe suche 
5/4” „grube 24” w kwadrat o Śmiu i 16tu polach w najlepszym 


Eatanka wyrabia i ma w zapasie Pierwsza Tarnow” 
ka Cegielnia i Wartak parowy. Bliższych wiado- 


— |mości udzieli Zarząd w "Warnowie. 


(2123-3 3) 


Na powszechnój wystawie w Wiedniu 1873 


BCE Medal zasługi. 


cesarski i królewski 2% | ED” CE 


OLEJ TRANÓWY Ż WĄTROBY MIĘTOSÓW 


Wilhelma Maagera v Wiedniu. 
Heumarkt Nr. 3. 


Badany przez pierwszych najsławniejszych lekarzy i dla swój łatwój 
strawności, polecany i zapisywany jako najczyściejszy, najlepszy, najnatu- 
ralniejszy i uznany za najskuteczniejszy środek*) przeciw olerpieniom piersi 
i płuo, przeciw zołzom, liszajom, wrzodóm , wyrzutom skórnym, chorobom 
gruczołów , osłabieniu itd., jest do nabycia prawdziwy, jedna flaszką za 


wyłącznie uprzywil. 


a SB 


mają się wykazać dowodami z odby- y Ki À Sa y NIĄ ; 

tych nauk i uzdolnieniem nauczyciel- 4 Iy sy ch!! r +3 DORSC H ( c R 
skiem do czteroklasowych szkół ludo- ||] mały fakon wraz z opisem użycia 1 złr. 30 c, duży; flakon 2 złr. 50 8 2 PM \ t! | 
wych. Podania przyjmuje do 26go prawdziwy 2 | ony 


re temu preparatowi zjednały uznanie w całym 
świecie. 

Fosforan żelaza przywraca ape- 
tyt, ułatwia trawienie , uśmierza 
boleści żołądka, a najskuteczniejszym jest 
dla kobiet na białe upławy (leicorrhće), a 
saczególniej zadziwiające sprawia skutki, kiedy idzie 
o rozwinięcie ciałotworu młodych panienek, cierpią- 
cych na bladaczkę. ` (2206-1-23) 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i w aptece p. wag w — we Lwo- 
wie w aptekach pp. Mikolascha, Berlinera i Ruc- 
kera, — w Brodach u pP- Franzosa i Kullaka — 
w Rzeszowie u p. Schaitera, — w Warszawie w 
Bkładach aptekarskich pp. Mrozowskiego, braci 
Galle i Spiessa. 


juź niepotrzeba. froterów! 
V. Wischin w. Wiedniu 


poleca swój sławny wyrób ' 
kauozukowo-woskowéj 


Pasty 


jako najlepszy i najtańszy środek do z8- 
puszczania posadzek. 
Dostać jéj można po cenie fa- 
brycznćj wyłącznie w Handlu 
pod: firmą: 


Andrzeja Schultza w Krakowie. 
Śliwki iPowidła * 
prawdziwe tureckie świeże, 
również transport 


rosyjskiój karawanowój ozarnój 
otrzymał powyższy dom haadlowy.. 

Zamówienia zamiejscowe uskute- 
cznia odwrotną pocztą.  (1942-8-8) 


Qzcionkami Drukarni Leona Passkowskiego. 


17,909 podaje się do publicznćj wia- 
domości, iż dnia 27 Listopada 
1873 r. od godziny 96j zrana do 
126j w południe w kancelaryi szpitala 
Ś. Łazarza w drodze publicznćj licyta- 
cyi przyjmowane będą“ oferty pisemne 
na-stemplu c. 50 w. a. i opieczętowane 
na wydzierżawienie propinacyi w Kro- 
wodrzy na koszt -it niebezpieczeństwe 
dotychczasowego dzierżawcy, łamiącego 
kontrakt, a to na czas od 1 Grudnia 
r. b. do końca Grudnia 1874 r. — 
Przy ofercie złożyć należy wadyum w 


1 złr., albo w moim składzie fabrycznym w Wiedniu, Heumarkt Nr. 3, albo 
też w dobrze znanych aptekach i handlach materyałów w Wiedniu i w ca- 
łem państwie austryackiem, a mianowicie : 

w KRAKOWIE u J. Trauczyńskiego, W. Redyka, M. Skalskiego, F. 
Gralewskiego, F. Sawiczewskiego, A. Aleksandrowicza, Cz. Królikowskiego, 
apt.; J. N. Waltera, A. M. Proppera, kupców; 
| w PODGÓRZU u J. Skakalskiego apt.; w BIAŁEJ u E. Kelera apt., 
E, Pongratza Syna i Sp. kup.;'w BIELSKU u J. A. Stanki i u Gustawa 
Johanny apt.; w BOCHNI u F. Reissa apt.; w BRODACH u 'K. B. Wito- 
sławskiego, E. Liszki apt., M. S. Franzosa kup.; w BUCZACZU u Kercla i 
Jeżewskiego, F. Popowicza: kup.; w BRZEŻANACH w W. Kordeckiego apt., 
E. Mórla, J. Marguliesa kup.; w BUDZANOWIE u D. Jasińskiego apt.; 
w CZERNIOWCACH u C. Altha, F. Krzyżanowskiego; Leona Bełdowicza 
aptekarzy, u J. Schnircha, S. Merdingera , A. Tabakara, N. Agopsowicza, 


na składzie. ż 

w Krakowie u Józefa Jahna i Leona Feintucha; 

we Lwowie u aptekarza P. Mikolascha i Jakóba Beisera ; 

- w Brzeżanach u B. Fadenhechta, w Czerniowcach 1 Rodowcach u Ign., 

Schmircha, w Grybowie u A, Muszyńskiego, | s p | 

w: Przemyślu u E. Machalskiego, w Stanisławowie u aptekarza F. Steche- 
ra, w Tarnowie u W. T-A. Wielogórkiego, w Wadowicach u S. Uhmy, aptek. 
w Zaleszczyskach u Józ. Kodrębskiego. (1527-6-10) 


m O me W AAA PY MAM, 


i Specyik 


Jedyny, jaki potwierdzo- | 
ny został przez | 


ref Freminean, | 


s : bigs s li swoisty Lek prze- Stephanowicza i Assakiewicza , W. Augustynowicza kupców; ' w; CZORT- 
kwocie złr. 100. — Warunki licytacyi ||| ciy słabościom  piersio- KOWIE u L. Nossa Wd ; 

A á zę $ a Wdowy. apt., M. Brennholzą <kup.;«w HORODENCE 

odczytać można w kancelaryi szpitala ||| wym, katarom, słaboś- Doktora nauk, uwieńczo+ | u J. Neuburga apt., S. B. Odenkerdka kup.; w JARQSŁAWIU "uv Grossfelda 


nęgo przeż fakultet me- 
dyczny, Aptekarza hono= 
rowego Jéj klasy. 


SAGOHAROLE CHANTREL 


rzygotowańny z Kwasem Fosforanu Wapna. 
Używa się we mani. iri bar wyjęta chorobach organów po: z pomyślnym skutkiem, 
ac )- 


ciom płuc gwałtownym, 
i chronieznym i różnych 
postaci suchotom. 


& Wahrhaftiga kup.; w JAWOROWIE u Té Lachowicza apt.; w KOŁOMYI 
u D. Kramera, St. Bereznickiego, M. Bolchowera, 'J. 8. Friedmanna, S. Her- 
manna, H. Chayesa kup. ;. w. KOSSOWIE u M.-Kamila kup: i Ernesta Lit- 
manna kup.; w KRAKOWCU. u.E. Kiernika apt.; w KUTTACH u A. Se- 
klera, Leiba Kalmana kup.; we LWOWIE u 8. Ruckera, J. Piepesa, J. 
Beisera apt., A. Horna, J. F. Kleina Wdowy 6% Risslera,: Ste Markiewicza, 


S. Łazarza w godzinach kancelaryj- 
nych. 
Kraków dnia 12 Listopada 1878r. 


Z komitetu szpitalnego. 


i ie szk bynajmnićj kuracyi racyonaln | C. Schubutha, K. Klimowicza, Emila Latinek kup. ;. w MIKULIŃCACH u 

Szlachtowski. W Krakowie w psp A ye bya 'ranozyúskiego, — we Lwowie w aptece p. Miko- Stan. Miedlickiego apt.; w MOŚCISKACH u'S. EKisenberga "apt.;. w NA- 

lascha, — w Brodach w aptece p. Kullaka.  —  — — e | (18-50-52) DWORNEJ u Taubego Griffla kup.; w NOWYM SĄCZU u-S. -Lichtmanna 

0 szenie | kup.; w OŚWIĘCIMIU u J. Grzesickiego. apt.; w PRZEMYŚLU u M. Ko- 
n p skięgo, 8 Barana, kupi w PODIIŚCACH u Borysa apt- ow ROZ. 

ps 27- i Geschwächte und Impotente finde OWIE u Süssla Karthagenera, Leisera Storcha kup.; w RZESZOWIE 

(2127-2-$) ichere Hilfe cio T as mi einig u J. Schaittera i Sp., L. Siegla kup.; w SAMBORZE u A. Kromera kup.; 


Wies Zawada milę drogi od My- 
ślenic, pół mili od gościńca odległa, na- 
leżąca do składu dóbr J. O. księżny 
Augusty  Montleart, położona w pięk- 
nej okolicy, Jest każdego cza- 
su z wolnej: ręki |do wy- 
dzierżawienia. — Zgłoszenie n- 
stne lub pisemne odbiera Administra 
cya dóbr w Myślenicach, gdzie takżę 
warunki przejrzane być mogą. 


1 Zarzadu- dóbr. Myśleniekich,, 


w SKALE u J. Weidberga kup.; w SKAWINIE u Karola Mayera apt.; w 
ŚNIATYNIU u E. Bóhma kup.; w STANISŁAWOWIE u F. Stechera apt., 
Jonasza Kalma, Chaima Halperna.kup.; w STRYJU u Esi Boberskiego, D. 
J. Nussenblatta i Sp. kup. i Leona Gaertnera apt.;w SUCZAWIE u J. Za- 
chora apt., S. Gewólba kup.; w TARNOWIE u W. Miildnera i Sp., Chiela 
Wolfa, H. Wittmayera kup.; w WIŚNICZU u J. Kubickiego wdowy apt.; 
w ZALESZCZYKACH u J. Kodrębskiego, H: Sternlieba kup.; w ZAŁÓS- 


CACH u M. D. Mościskiera kun. : y kun. : 
ŻYWCU u J. Ba: iera kup.; w ZŁOCZOWIE u L. Golda kup.; w 


mh „i eris reals Hilfe in dem! 
; bereits in 74 Auflagen (iiber 200,000 ' 8 
fur Männer! verbreiteten Buche: „Drs; 
Retan’s Selbstbehwarung. Zuverlissigster Rathgeber bei allen durch Ona* 
nie, Ausschweifung und'Ansteckung enstandenen Krankheiten und Zer- 
rittungen des Nerven. und. Zeugungsystems.* Mit 27 Abbildungen. Preis 2 flir 
Zu bekommeńn in jedćr Buchhandlung, in Leipzig in G. Poenitke's Schulbuchhan* 
dlung in Krakau bei F. Bańmgarten. pĘGE> Verwechsele man das Buch nicht mit 
anscheinend ähnlichen, jedoch auf schmutzige Speculation berechneten Bróchuren? 
R= Dem. Buche verdanken allein binen -Jahren 15000 Personen Ge- 


RÆ sundheit und netes Leben. — Ueber die Erfolge desselben wurżć 
de allen Regierungen |eine besondere Dennktschrift vorgelegt. (1572-8-10); 9 


Sid Y przysłanych olejów tranowych na wiedeńską wystawę powszechną z Austryi, 
Niemiec i Francji, jedynie olej miętusowy Maagera Sosti przez międzyna- 
rodowych sędziów medalem SANEREN odznaczony. (1980-3-12) 
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